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Stapy Zjednoczone i Meksyk.
Uwaga całego świata zwrócona jest na 

Meksyk i stosunek jego do Stanów Zje­
dnoczonych. Jedni już widzą blizką ztąd 
wojnę między Francją a Ameryką/ dru­
dzy nie przypuszczając aby cesarz Napo­
leon chciał zawikłać Francję w wojnę, 
któraby kosztowała miliardy i sprowadziłby 
mogła bankructwo handlu i przemysłu fran- 
skiego, wywodzą konieczność dla ces. Na­
poleona wycofania wojsk francuzkich z Me­
ksyku i pozostawienia cesarza Maksymi­
liana własnemu losowi.

Rozpatrzywszy się jednak bliżej w sto­
sunkach amerykańskich, można z pewnem 
prawdopodobieństwem wnioskować, źe ani 
do wycofania wojsk francuzkich z Meksy­
ku, ain do wojny między Francją a Sta 
nami Zjeduoczonemi tak prędko nie przyj­
dzie, a niebezpieczeństwo nie jest wcale 
tak blizkie.

Nie zapominajmy nigdy że w Stanach 
Zjednoczonych Południowcy chociaż są 
pokonani ale nie są pojednani z Półno­
cnymi, polityka zaś obecnego rządu wa- 
shingtońskiego wcale do tego pojednania 
nie dąży. W takiem położeniu rzeczy i rząd 
washingtoński nie zechce tworzyć sobie 
nowych kłopotów, j nowych sprzymierzeń­
ców nie będzie stwarzał dla Południow­
ców. A wywołaniem zawikłań z Francją, 
czyniłby to z rozmysłem, czego przypuścić 
niepodobna.

Jeszcze przed pokonaniem armii jenerała 
Lee i zajęciem Richmondu Południowcy 
podawali plan Północnym na zjazdach ko­
misarzy obu stron, aby przywieść zgodę 
do skutku kosztem cesarstwa meksykań­
skiego. I teraz jeszcze donosiły dzienni­
ki, że rząd Południowców i ich pozostałe 
wojska cofają się ku Texas, a w razie 
potrzeby gotowi byli wszyscy wyemigro; 
wać do Meksyku, tam osiąść, zorganizo­
wać się i czekać sposobnej chwili do pod­
niesienia napowrót powstania w południo­
wych Stanach przeciw Północnym. Obe­
cnie jeszcze w urzędzie washingtońskim 
obawa tej emigracji Półudniowuów do Me­
ksyku jest tak wielka, że z żadnego por­
tu nie wolno żadnemu Południowcowi u- 
dać się do Meksyku, jeżli niema karty, 
podpisanej przez naczelnego profosa U- 
n ii , i jeśli nie złoży pierwej przysię­
gi na wierność Unii. Dopuszczono się tak 
wielkiego naruszenia wolności osobistej, 
zagwarantowanej ustawami, aby tylko nie 
dać sposobności łatwej Południowcom do 
wykonania powyższego planu.

Podług najnowszych wiadomości rząd 
waszyngtoński ze spisów werbowniczych 
biór dla emigracji do Meksyku miał się 
przekonać, źe przeważnie żołnierze roz- 
pnszczonej południowej armii zapisują się 
do tej wyprawy. Zdaje się, że wskutek 
tego przeświadczenia półurzędowe dzien­
niki francuzkie donosiły, że rząd wa­
shingtoński zamierza czuwać bardzo gor­
liwie , aby te emigracje nie naruszyły 
w niczem ustaw państwa. Znaczyłoby to 
tyle, iż rząd washingtoński ma czuwać, 
aby nie tworzyły się emigracje Południo­
wców, którzyby osiadały w Meksyku u 
granie Stanów Zjednoczonych.

Walka więc wewnętrzna między Pół­
nocnymi i Południowcami chociaż ukoń­
czona zwycięztwem Północy, trwa dalej i 
trwać będzie podziemnie i paraliżować ka­
żdą energiczną akcję tak rządu washing- 
toóskiego jak i narodu. Północni pragnę­
liby dopomódz Juarezowi do wyrzucenia 
cesarstwa z Meksyku, mając w dalszej 
perspektywie, usiłowane od dawna przy­
łączenie całego Meksyku do Unii. Połu­
dniowcy także gromadzą się j zapisują do 
Wyprawy ochotników ale w zamiarze usa- 
dowienia się silniejszego w Texas, i w 
Meksyku, aby ztamtąd niepokoić rząd wa­
shingtoński. Dopomagaliby i Południowcy 
Juarezowi, gdyby po ich szedł myśli ale 
w razie, gdyby związał się Z rządem wa­

shingtońskim, emigracje Południowców 
przejść gotowe do obozu cesarza Ma­
ksy miliaua i Francji. Tym sposobem wal­
ka ukończona w Unii samej, toczyłaby się 
dalej w Meksyku.

Ten stan rzeczy wytłumaczyć nam 
może zwrot nagły w polityce Johnsona. 
Przez dwa lub trzy tygodnie rząd wa­
shingtoński obojętnie patrzył na werbunki 
do emigracji meksykańskiej. Dopiero gdy 
Południowcy tysiącami poczęli się zapi­
sywać w bióracb werbowniczych a nawet 
pieniędzy ochotnikom na wyprawę dostar­
czać, i okazywać się poczęło, iż na ziemi 
meksykańskiej może przerwany w Unii 
bój rozpocząć się na nowo, Johnson pole­
ca jeneralnemu prokuratorowi (ministrowi 
sprawiedliwości) aby przedsięwziął ener­
giczne kroki, któreby przeszkodziły prze­
ciwnemu ustawom organizowaniu wypraw 
do Meksyku.

Lecz nie reklamacjom rządu francuz- 
kiego lub meksykańskiego przypisywać 
należy ten zwrot nagły, ale dalszemu roz ■ 
wojowi wewnętrznej walki między Półno­
cnymi a Południowcami. Nie obawa za- 
wikłaó wojennych z Francją, lecz głównie 
obawa dalszej, chociaż na innem-polu, 
walki z Południowcami, mogła powstrzy­
mać Johnsona od planów wspierania Ju­
areza a naród Północnych od gorączki e- 
migracyjnej do Meksyku Dodać jeszcze 
potrzeba, że i całe republikańskie stron­
nictwo Północnych oświadczyło się od po­
czątku bardzo energicznie przeciw tym 
wyprawom meksykańskim, za któremi a- 
gitację rozpoczęło stronnictwo demokraty­
czne.

Przegląd polityczny.
A ustrja- Książę czarnogórski otrzymał 

wielką wstęgę orderu żelaznej korony.
Komisja Izby panów, obradująca pod prze 

wodnictwem ks. Litwinowicza nad traktatem 
ełowym i handlowym, uchwaliła 7 głosami prze­
ciw 3, polecić Izbie przyjęcie traktatu.

Niemcy. Wydział bawarskiej Izby posłów 
zebrał się d. 23. b. m. na naradę w sprawie 
szlezwicko-holsztyóskiej. Minister spraw zagra­
nicznych, p. Bfordten, dał na niej wyjaśnienia 
bardzo zadowalające, poczem wydział następu­
jącą powziął uchwałę :

„Izba posłów raczy uchwalić : I. Ma się do 
J. M. króla wystosować najpoddaniejszą prośbę, 
by się zajął w stosownej drodze: 1) aby ludo­
wi należącego do Rzeszy Holsztynu i -z nim 
nierozłącznie związanego Szlezwiku nie zatrzy 
mywano dłużej prawa, urządzenia samemu swo­
ich spraw pod uznanym przezeń księciem pra­
wowitym, niepodległe jak  każde inne państwo 
Rzeszy; 2) aby zatem konstytucyjna reprezen­
tacja ludu obu księztw zwołaną została do peł­
nienia całej swojej funkcji prawnej. II. Druga 
prośba do króla: aby każdeftm rozstrzygnięciu 
losu księztw, któreby bez swobodnego przyzwole­
nia tej reprezentacji lub w sprzeczności z zasada 
mi ustawy związkowej wydano, odmówić uzna­
nia i starać się, aby i Związek niemiecki onego 
odmówił. “

Uchwała ta jest ważną z tego powodn, że 
i reszta sejmów państw średnich pójdą za tym 
przykładem.

P ru sy . Odpowiedź na ostatnią notę an- 
strjacką nie odeszła jeszcze. Obstaje ona przy 
zwołania stanów z r. 1854 i odrzuca ustawę wy­
borczą z roku 1848. W razie sprzeciwiania się 
Austrji zrzekną się Prusy oałkiem zwołania 
stanów.

Słychać, że Austrja, chcąc ułatwić zwoła­
nie stanów szlezwicko-holsztyńskich, ma się skła 
niać do stanów z r. 1854, ale pod warunkiem, 
ażeby prace zostały przyspieszone.

F rancja . Cesarz wróci z Algieru dopiero 
w połowie czerwca. Pod prezydencją cesarzo­
wej odbyła się rada ministrów, na której u- 
chwalono mieć w pogotowiu wielkie okręta 
przewozowe, by módz spiesznie rzucić wojska 
do Meksyku. Poseł turecki miał już donieść ce­
sarzowej, że sułtan przyjmuje wyrok rozjemczy 
cesarza w sprawie kanału suezkiego. (Lesseps 
zrzeka się prawa otrzymywania od wicekróla 
robotników przymusowych, a za to otrzymąje 
od niego 80 milionów frj-

Rzym. Wiedeński fremdenblatt otrzymał z 
Rzymu d. 24. bm. telegram, że kardynał Anto- 
nelli wystosował do rządu moskiewskiego notę, 
w której cofnięcie protestu Ojca św. w sprawie

arcybiskupa Felińskiego i biskupa Krasińskiego 
(wywiezionych) poczytuje za niewłaściwe.

Pisma francuzkie podają z Rzymu d. 20. 
b. m. następujące doniesienie: „Ojciecsw rzeai 
już nieraz, że przygotowuje krok, który niezwy­
czajnego hałasu narobi w Europie. W Rzymie 
utrzymują, że porzuci stanowczo swoje nonpos- 
sumus, i da amnestję wszystkim politycznym 
więźniom i wygnańcom. Słychać dalej, że pa­
pież powołał do Rzymu benedyktyna Tostiego i 
wezwał go, aby dla przyspieszenia przejednania 
udał się do Florencji. Tosti był przed dwudzie­
stu laty, za sekretarjatu stanu kard. Lambru- 
schiniego, papiezkim ministrem finansów, przy­
jacielem Rossiego, a tak ściganym 0d jezuitów, 
że od r. 1848 nie śmiał się pokazać w Rzymie. 
Co jeszcze dziwniejsza, to że ultramontański 
Monde bije przeciw rządom Prus, Moskwy, An­
glii i Belgii z wielką zaciekłością, posądzając 
je, że odradzają Wiktorowi Emanuelowi poje­
dnania się z papieżem. “

H iszpania. Donoszą z Madrytu 19. m aja : 
„Powszechnie sądzono tu nawet w kółkach dy­
plomatycznych, że cesarz Napoleon za powio- 
tem z Algieru wstąpi na ziemię hiszpańską a 
może i Madryt odwidzi i z królową Izabellą 
konferować będzie. W ambasadzie francuzkiej 
przyznawano nawet iż być może, że cesarz dro­
gę swą na Hiszpanię skieruje, dla oddania kró 
lewskiej rodzinie należącej się od dawna rewi­
zyty. Zdaje się jednak, iż poseł francuzki od­
mienne odebrał wiadomości, dziś bowiem po­
wątpiewa ażeby cesarzowi do takiego zboczenia
z drogi czasu starczyło.

r™1
R um unia. -Wiadomości listowne sięgąją 

do d. 19. b. m, Izba deputowanych nie mogła 
dotąd mieć posiedzeń, dla braku dostateczne­
go kompletu członków. W sprawozdaniu do ra­
dy ministrów minister skarbu wykazał, iż bu­
dżet, przez jego poprzednika wypracowany i przez 
Izbę przyjęty, nietylko nie będzie miał spodzie­
wanej nadwyżki półmiliona piastrów, ale i o- 
wszem będzie w nim niedoboru 21 milionów, a 
to z powodn, iż z podatków stałych według do­
tychczasowego doświadczenia nie wpłynie jak  
% części, że dobra skarbowe w tym roku o 10 
milionów mniej wniosą dochodu niż w roku u- 
biegłym, że podatek wywozowy o 2 miliony 
mniej przyniesie, gdyż kupcy są po większej 
części zrujnowani, a podatek wywozowy mniej
0 l 1/ ,  miliona, gdyż wielka część pól nie zosta­
ła obsiana, żniwo będzie zatem bardzo małe
1 t. p. Następnie referent wykazuje, iż z roku 
przeszłego przeniesiony został na rok bieżący 
niedobór 28 milionów piastrów, z którego to 
powodu skarb z największemi trudnościami wal­
czyć musi. Dla wydobycia państwa z tej kry- 
zis, minister skarbu proponuje, zmniejszyć wy­
datki na rok bieżący o 21 milionów piastrów, 
niedobór -zaś przeszłoroczny pokryć na drodze 
pożyczki. Że zaś pożyczkę teraz tylko z wiel- 
kiemi nader ufiarami zaciągnąćby można, prze­
to minister proponuje wziąć 20 milionów, w Kon 
stantynopolu do dyspozycji rządu leżących, z 
pożyczki 150 milionów, z braćmi Stern zawar­
tej. pochodzących, a na spłacenie wynagrodze­
nia za zabrane dobra klasztorne przeznaczonych. 
Tym sposobem większa część niedoboru prze- 
szłuroeznego byłaby pokrytą.

M oskw a. Dzienniki moskiewskie ogłaszają 
takzwaną konstytucję moskiewską. Treść ukazu 
dotyczącego jest następująca: „Zważywszy, iż 
bezpośredniejszy udział w sprawach, odnoszą­
cych się do wewnętrznego dobra każdego ob­
wodu i każdej prowincji, na drodze reprezenta­
cją byłby dla ludności nader korzystny, poleci­
liśmy ministrowi naszemu spraw wewnętrznych 
wypracowanie projektu do prawa według zasad 
zakreślonych. Wypracowany w tym duchu i ra­
dzie państwa do przejrzenia udzielony projekt 
względem zgromadzenia deputowanych prowin­
cjonalnych i obwodowych, regulaminu podatków 
krajowych, spichrzów prowincjonalnych, wsparcia 
ubogich, odpowiedziała oczekiwaniom naszym. 
Zatwierdzając projekt ten,” przesyłamy rządzą­
cemu senatowi i rozkazujemy co następuje:

*>1. Prawo o zebraniach prowincjonalnych 
i obwodowych, tudzież regulaminu dla tychże 
zgromadzeń, mają natychmiast wejść w wy­
konanie w guberniach: włodzimierskiej, wołog- 
dzkiej, woroneakiej, wiatskiej, ekatarynosław-, 
skiej, kazańskiej, kaługskiej, kostromskiej, kur- 
shiej, mohilewskiej, niżno-nowogrodzkiej, ołonec- 
kiej, penskiej, permskiej, 'orelskiej, pskowskiej, 
smoleńskiej, taurydzkiej, tambowskiej, twer- 
^ ieJ, tulskiej, charkowskiej, chersońskiej, jaro 

sławskiej, czernihowskiej.
»2. Minister nasz spraw wewnętrznych wy­

pracuje niebawem regulamin otwarcia tych zgro­
madzeń i prac ich tymczasowych, który to re­
gulamin rada państwa do naszego zatwierdzenia 
przedłoży.

„Senat rządzący odbiera zlecenie wyko­
nania niniejszego ukazu.“

Główniejsze przepisy ukazu stanowią, J'ż. H 
Rady prowincjonalne i obwodowe, których skłaa 
poniżej jest oznaczony, zwołane będą dla zała­

twienia spraw dotyczących ogólnego dobra i lo 
kalnyeh interesów tychże prowincyj i obwodów. 
2. Sprawy te są następujące: I. Zarząd mają­
tkiem i dochodami gmin II. Buaowa gmachóv 
gminnych i kierownictwo robót, przez gminy pod- 
jętycn. III. Wystaranie się o środki przeciwko 
brakowi żywności. IV. Zarząd zakładów dobro­
czynnych i gmachów kościelnych. V. Urządze­
nia sprawy wzajemnych ubezpieczeń. VI. Za­
rządzenie środków dla podniesienia handln i 
przemysłu. VII. Udział w rozszerzeniu oświaty 
Iudn w granicach, prawem wskazanych, w po­
licji zdrowia i staranie o więzienia. VIII. Roz­
porządzenia przeciwko zarazie bydła i zwierzę­
tom szodliwym. IX. Wykonanie poleceń włada 
cywilnych i wojskowych, i udział w służbie po 
cztowej. X. Rozdział podatków, przez cesarza 
nałożonych na prowincje i obwody, XI. Ozna­
czenie poborów i użycie lokalnych wpływów 
obwodowych i prowincjonalnych. XII. Złożenie 
administracji wyższej za pośrednictwem władzy 
prowincjonalnej, wykazy i uchwały względem 
ulepszeń miejscowych, tudzież wykazów staty­
stycznych, o ile żądane będą. XIII. Zapropono­
wanie osób dla służby zgromadzeń i oznaczę 
nie ich płacy. 3. Czynność rad ogranicza się 
na obwód lub prowincję. 4. Rady mają zbadać 
i wykonać wszystkie rozporządzenia prawne, 
które dla biegu powierzonych im spraw za po 
trzebne uznane będą. 5. Rady mogą na podsta 
wie kodeksu cywilnego nabywać lub sprzedawać 
własność ruchomą i nieruchomą w imienin gmin, 
mogą zawierać kontrakty i przyjmować zobo­
wiązania. Prawo oznaczy przypadki, w których 
uchwały rad ulegać mają zatwierdzeniu rad 
wyższych. 7. Radom nie wolno przekraczać za­
kresu działania, nie wolno mieszać się do rzą­
du lub do administracji innych korporacyj. 8. 
Rady będą prawnie odpowiedzialne, w przypad­
kach nadużycia swych atrybucyj i niewyko­
nania poleceń władz, nieporządku w traktowa­
niu spraw własnych, moralnej lub materjalnej 
szkody gminom zrządzonej. 9. Gubernator pro 
wiucji sprzeciwić się może uehwale, szkodliwej 
dla dobra publicznego. Minister spraw wewnę­
trznych może uchylić uchwałę takową, zawia 
damiając o tem radę. Gdyby rady pomimo we 
zwania rozkazów władz nie wykonywały, zosta 
wiont» będzie gminom właściwym stosowna 6 
gzekneja. Przeciwko rozporządzeniom guberna 
tora i ministra mogą rady zanieść zażalenie do 
pierwszego departamentu senatu. Zażalenia te 
muszą jednak być zaniesione przed zwołaniem 
następnej rady. t

A m eryka. Według bliższych doniesień z 
Nowego Jorku d. 17. b. m., Jefferson Davis zo­
stał schwytany wraz z swoją rodziną i sztabem 
jeneralnym i odesłany do Washingtona; gdzie 
go schwytano, niewiadomo.

Constiłutionnel z d. 26. donosi: „Dowiadu 
jemy się, że rząd Stanów Zjednoczonych zarzą 
dził środki w celu przytłumienia każdego u- 
siłowania werbunków niepozwolonych, jako też 
wszelkich kroków, któreby z naruszeniem ustaw 
Unii dążyły do przygotowania wyprawy wy­
chodźców przeciw Meksykowi. W tym duchu 
otrzymał atlorney (naczelny prokurator) Stanów 
Zjeduoczonych instrukcję, i ząjął się natych 
miast rozporządzeniami dla spełnienia rozkazu,11' 
Trzeba czekać potwierdzenia przynajmniej ka- 
tegoryczności tej wiadomości.

Z Nowego Jorku donoszą, że agitacja w y­
chodźcza nieco się zmniejszyła.

Poseł francuzki hr.̂  Montholon miał już po­
słuchanie u Johnsona, i słychać, że obaj dawa­
li Bobie przyjacielskie zapewnienia.

Z Meksyku samego coraz niepomyślniejsze 
dla cesarstwa nadchodzą wiadomości. ------ "

Dzienniki amerykańskie zamieszczają urzę­
dową korespondencję między posłem rzeczypo- 
spolitej m eksykańsk iej, panem Maciejem Romę 
ro, i ministrem spraw zewnętrznych rządu wa- 
shingtońskiego. Urzędowa ta korespondencja Jest 
urzędowem wyjaśnieniem stosunków między pre­
zydentem Stanów Zjednoczonych, Johnsonem, a 
prezydentem Meksyku, Juarezem. Pokazuje się 
nasamprzód z tej korespondencji, jedynie 
rzeczpospolita Meksyku jest przez rząd wasi ing- 
toński uznaną a nie cesarstwo. "od d, lutego 
protestuje poseł Romero u p- Sewarda przeciw 
przypisywanemu teraźniejszemu panującemu w 
Meksyku, a w zględnie rządowi lrancuzkiemn,
zamiarowi oderwania jednej czę ci krajów meksy­
kańskich od rzeczypospofitoj, * poddania ich pod 
bezpośrednie panowanie cesarza Napoleona,

Seward, minister spraw zewnętrznych Sta­
nów Zjednoczonych> odpowiada na to w liście 
z d. 2o. lutego b. r., w którym p. Romero po­
nownie uznany zostaje nadzwyczajnym posłem
i nełnomocnikiem Zjednoczonych Stanów Me­
ksykańskich, posiadającym zaufanie rządu Sta­
nów zjednoczonych Ameryki.- Seward posuwa 
Sie je s z c z e  dalej. Oświadcza on, iż „z przyje­
mnością każe wręczony przez p. Romera pro­
test złożyć i zarejestrować w archiwach pań­
stwa, jako dowód gorliwego, patrjotycznego w y 
pelmama obowiązków przez wykonującego funk- 
cje swoje w Stanach ŻjednoczoDych pełnomo- 
cnika Meksyku," Dodaje o n : „ Z a re je s tro w a n ie
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to i dla tego zarządzono, ażeby z proiestn, je ­
żeli wy iddki powód do tego dadzą, użytek zro­
bić do dalszych ceiów."

Jestto dosyć wyraźną oznaką powziętego 
już 25. lutego, więc jeszcze przed zajęciem 
Richmondu i kapitulacją Leego, zamiaru przy­
szłej akcji. Od tego czasu powstanie zupcłi>*e 
upadło, & na czele Stanów Zjednoczonych sta­
nął energiczny prezydent. Słowa Sewarda, pisa­
ne przed kilku miesiącami, nabierają teraz po­
dwójnego znaczenia.

Ostatni urzędowj dokument, który ogłosiły 
dzienniki amerykańskie, datowany jest „Me­
ksykańskie poselstwo w Washingtonie, dnia 5. 
maja 1865.“ W dokumencie tym protestuje p. 
Romero przeciw powiedzenm pana Oorta w fran- 
cuzkiem ciele prawodawczem, ’akoby prezydent 
Juarez, w czasie gdy między Meksykiem i Eta­
nami Zjednoczonemi układano się o pożyczkę, 
która nie przyszła do skutku, Stanom przyrzekł 
odstąpić pet len obszai Meksyku. Zrecztą Jua­
rez sam zadał przed miesiącami kłam temu o- 
sz czerstwa.

Twierdzeniu, jakoby istniał zamiar oderwa­
nia Stanów Meksykańskich i uorganizowania ich 
jako bezpośiednią francuzką koionię wojskową, 
z wielu stron zaprzeczano. Jednakże w piote- 
ście tym meksykański poseł wskazuje na wia­
rygodne poufne doniesienia, iż oderwane być 
m ają: Tamaulipas, Nucvo LeoD, Conahuila, czę- 
ści San Louis Potosi, Zacatecas, Durango i Chi- 
huahua, prawie cała Scnora z półwyspem bliż­
szej Kalifornii. Rzut oka na kartę okazuje, że 
prowincje czyli srany te Meksykańskiej konfe­
deracji stanowią większą część całego teryto- 
rjum. Tym sposobem zostałby Meksyk od Sta­
nów Zjednoczonych odcięty. W środku leżałaby 
francuzka wojskowa kolonia. Rcmero tw ierdzi: 
„W ten sposób mają umorzyć dług cesarstwa 
Meksyku, należny cesarstwu francuzkiemu, a po­
wstały z ekspedycji wojennej, jakoteż pomódz 
meksykańskiemu rządowi do zaciągnięcia 300- 
milionowej pożyczki. W układach, o to prowa­
dzonych, przytoczono jako okoliczność łagodzą­
cą oderwania tak wielkiego lerytorjum, iz Sta­
ny te właściwio nigdy nie należały rzeczywi­
ście do konfederacji Meksykańskiej, i że lepiej 
byłoby nawet mieć w kolonii wojskowej fran- 
cuzkiej opiekę, niz tak niebezpiecznego sąsiada.

Korespondencje Gazdy Narodowej.
P a ry ż  23. moja."

(B )  Dzienniki francuzkie i angielskie zajęte 
głównie mową księcia Napoleona i broszurką p. 
Persignyego. Już wam dałem wyjątek z osta­
tniej; muszę jeszcze przytoczyć kilka wierszy, 
W których powiernik cesarza opowiada, jak  so­
bie postąpił z nltramontanami. Jest to najcie­
kawszy ustęp, który według naszego przekona­
nia stanowczy wywarł wpływ ua kamarylę, co 
krępuje najszlachetniejsze papieża zamiary.

„Ja in. (ultramontanom), mówi p Persiguy, 
nie taiłem prawdy, nie obwijaiem jej w baweł­
nę. Boję się, że się ciężko łudzicie' Myślicie, 
że nic nie robiąc, zakładając sobie ręce, sprze­
ciwiając s ę wszybtkiemn, myślicie, że nas w 
wielki kłopot wprowadzicie. Sądzicie, że jak 
papież Rzym opuści, my od traktatu 15. wrze­
śnia odstąpimy. Wielu z was myśli naw:t, że 
wyjazd papieża z Rzymu zachwieje porządkiem 
publicznym we Francji.

„Mylicie się. Nigdy większe złudzenie nie 
zaszczepiło się w mózgu człowieka. Jeźli ehcecia 
żeby papież Rzym opuścił, wystawicie pode­
szłego kaftana na nowe wygnanie, Ale tem sa­
mem udowodnicie, że albo nie umiecie, albo nie 
chcecie nicz"go urządzić; obejdziemy się bez 
was, i bez was urządzimy w Rzymie sprawę 
papiezką. Może nawet będzie to nąjlepszy ‘Spo­
sób rozwiązania zadania. W istocie, jak wyje- 
dziecie z Rzymu, posłuchajcie, co zdauiem mo- 
jem nastąpi. Zgodnie z katolickiemi państwami 
i nawet z Włochami, postanowimy w Rzymie 
rząd tymczasowy, który w imieniu papieża fcę 
dzie zawiadowcą państwa kościelnego i w cza 
sie jego niebytności zaprowadzi pożądane, k o ­
nieczne reformy. Rachujecie na zaburzenie Fran- S 
cji, mylicie się. Francja z największą spokojno- 
ścią będzie świadkiem odjazdu papieża. Zapu 
minącie o prawdzie, o której i doświadczenia 
powinniście być przekonani. Wpływ księży na 
stronnictwa i politykę przeciwny ich życzeniom 
wpływ wywiera, jak  to widzieliście w ostatnich 
wyborach. Tam, gdzie ksiądz miesza się do po­
lityki, zapomina o swojem posłannictwie, poko­
ju  i miłości, tylko wywołuje na siebie gniew i
oburzenie."

Jesteśro] pewni, ie  argument tego rodzaju 
wywarł należny wpiyWt Kardynałowie niejio. 
prawni, spleśniali, chtie|j( aby naczelnik kościo-' 
ła opuścił stolicę apostolską, w nadziei ze świat 
zaburzą i że z ruin c-^ipejjkicb na nowo go z 
tryumfem na stolicę Piotra wprowadzą. Ale jak 
ten. eo zna zamiary cesarza, w j eg0 Jr enin 
i w imieniu państw katolickich oświadczył: 
„Obejdziemy s ę bez was, be« w.l8 stosunki pa- 
piezkie urządzimy; jedźcie, wy jesteście zawa 
dą, wy nic zrobić nie amiecie. Czego jch ser. 
ce nie uczuło, zrozumiał ich interes. Najprzód 
poszli nc. skargę do W iednia; ®, się tam 
dowiedzieli, że poprzednio Anstrja 1 ■*' i cja się 
porozumiały, przejrzali, przewidzieli, ł ioka na 
nich spadła; nie będą Się więcej sprzcowiać 
szlachetnym papieża zamiarom.

„To, eo od początku utrzymywaliśmy, Pa­
samy, traktat 15. września będzie w znpeł-wtaizamy --------    — ..

ności zachowany: Rzym pogodzi się z 
rencją, Floreneja z Wiedniem (?) i Hiszpania nzna 
króla Włoch. My się z tego rozwiązania cie­
szymy, bo ono gniewem napełnia berlińskich po­
lityków, eo Austrję oskarżają o zdradę dla tego, 
że Austrja rękę Francji podaje. P rnsy wolałyby, 
ieb y  Austrja się rozpadła; zabrałyby prowincje

niemieckie, słowiańskie oddałyby Moskwie. To 
się może Prusom i Moskwie podobać; dla tego 
do ostatniego teku przeciw temu walczyć bę­
dziemy. __ _ ^

Rzadko wam dajem y, wyjątKi z pism an­
gielskich. Zdanie przeciez, jakie głosi limes o 
mowie księcia Napoleona, tak je s t trafne, że 
postanowiłem je  wam przełożyć.

„Gdybyśmy powiedzieli, są to słowa dzien­
nika angielskiego, że książę nie przesadził po­
chwały Napoleona Igo, niktby temu nie uwie­
rzył. N'gdy mowa nie była napełniona większe- 
mi sprzecznościami i przesadami. Niezawodnie, 
Napoleon był wielkim mężem. Można go stawić 
w jednym rzędzie z Aleksandrem, Cezarem, K a­
rolem Wielkim. Ale nazwać go demokratą, o- 
brońcą narodowości, filantropem w duszy, rady­
kalnym reformatorem — to za nadto nawet dla 
nszu francuzkich. Przecież to pam zapowiedział 
książę Napoleon w Ajaccio. Zkądże to więc 
pochodzi? Oto ztąd, że książę takim Napoleona 
wystawił, jakimby był być pow lien, a nie 
tikim  jakim  był. Opisai nam Napoleona świętej 
Heleny, nie Napoleona cesarza Francuzów, kró­
la WłocL."

.Zapewne Napoleon na wygnianu mówił o 
demokracji i miłości ludu. Ale musimy to dodać 
z otwartością, iż wtenczas się z temi uczucia­
mi objawił, kiedy wstąpił w siebie i w błędach 
swoich się rozpatrywał. Błędy po błędach, któ­
re w ostatnich pięciu lecieeb panowania swego 
popełnił, zebrat p. Thiers w historji. Po powro­
cie z wyspy Elby chciał być innym, ale już by 
ło zapóżuo: mówił o pokoju i wolności, nikt 
mu nie uwierzył, wszyscy się obawiali wojny i 
despotyzmu. Był to wielki kapitan, zdobywca, 
często wielki monarena. Miłcsnia woluosci, ni­
gdy, — nigdy nie był obrońcą lub zwolenni 
kie.u narodowości. Jego liberalizm nie szukał ni­
kogo : Jego ulubiony m przysłowiem było : — 
„Wszystko dla ludu, nic przez lnd.“ Myli się 
ksiąze mówiąc, ż t  Napoleon III. jest dalszym 
ciągiem panowania Napoleona I. On był zdo­
bywcą. Napoleon III. jest administratorem. Tam­
ten podbijał, ten urządza." Wreszcie tak koń­
czy dziennik angielski, to gruntowne ocenienie: 
„Nie mamy za złe, że wychwalają Napoleona
I.; ale nie chcemy, aby ideał brano za rzeczy­
wistość, i bujania wyobraźni, za prawdę."

Horyzont zaczyna się zachmurzać w Ameryce 
a pierwsze jego cbmury ciągną kn Meksykowi. 
Bez zawodu nowy przewodnik Stanów Zjedno­
czonych, zajęty przywróceniem porządku i sto­
sunków z Ameryką południową, przy wycień­
czonym skarbie, nie myśli o wojnie z Europą, 
a nawet nie myśli o wojnie z Francją. Chętnie 
wierzymy, że daje w tej mierze nąjpożąJańsze 
przyrzeczenia. Ale w rzeczypospolitej władza 
nie może się sprzeciwić pojedyńczym usiłowa­
niom, prywatnym przedsiębiorstwom, które mo­
gą wziąć kolosalne rozm iary. Zaw iązują się sto­
warzyszenia, mające ua celu oswobodzenie Me­
ksyku. Tworzą się komitety po miastach. Otwie­
rają snbskrypcje. Zapisnją ochotników. Juarez 
podnosi głowę, dostał pieniądze, uzbraja kor- 
saiży, z odpornych rozpoczyna kroki nieprzyja­
cielskie zaczepne. Nie można tego ukryć, niemo­
żna tego lekceważyć. Jednym z większych błędów 
wojny domowej w Stanach Zjednoczonych hyio 
werbowanie awanturników całego świata. Ła­
twe było ich przyciągnąć, trudniej będzie ich 
się pozbyć. Nauczeni żyć wojną, niełatwo po­
wrócą do pracy, której może nigdy nie znali. 
Rzucą się na wyprawy awanturnicze, które ma­
ją  zatrząść pokojem Europy i Ameryki. Już w 
pismach półurzędowycb czytam y:

„Zapewniają nas, że rząd francu/.ki nie spu­
szcza z uwag.' stowarzyszeń amerykańskich, ma­
jących na celu przywrócenie czynnej pomocy 
byłemu przewodnikowi Meksyku, p. Jaarezowi, 
i że środki najmożebniejsze będą urządzone prze­
ciw ochotnikom awanturniczym, coby chcieli 
przyjść mu z pomocą."

Najbystrzejszy umysł, nie potrafi przewidzieć, 
co to wyjątkowe położenie wywoła. Wojnę Ame 
ryki 7  Francją uważalibyśmy za nieszczęście 

1« rodu ludzkiego. Dziś tylko najściślejszy 
związek Anstrji i Francji przewidujemy. Au- 
strja potrzebuje skarbić sobie miłość ludów jej 
berłu uległych, aby mogła całą potęgą czuwać 
nad zaborczą Prus i Moskwy polityką.

Statek Princea, ostatni z floty narodowej 
polskiej, zasupiony przez księcia Władysława 
Czartoryskiego został sprzedany w Newcastle 
przez pana jenuowakiogo za jedną piątą część 
wartości. Nie wiemy co mogło być powodem 
sprzedaży za tak niską cenę. Z tego powoda 
uczynimy nwagę, któią niepowinniście wziąć 
za głos systematycznej opozycji. Przypomnicie 
sobie, w ja t  i sposób sie wyraziłem oddając 
cześć ś. p. księżnie Adamowej, a przyznacie, że 
umiem oddać sprawiedliwość pat. jotycznym usi- 
łowanioi 1, bez względu aa osoby. To eo nasię 
puje, obchodzi wszystkib polskie serca.

Zaręczam was, ie w Anglii, dwóch ziomków, 
dwóch braci, dwóch zasłużonych sprawie naro 
dowej obywateli n m a r ł o j  z g ł o d n i !  Jeśli 
tego zażądacie, dam wam ich imione, i okropne 
szczegóły ich nieszczęśliwego końca.

Czy to nie jest najwymowniejszą krytyką, 
licznych komitetów, 1 ad, komisyj, irzędowań?... 
Czy to nie najwymowniejsze^ oskarżeniem na­
szych majętniejszych braci, co mają krociowe 
przychody. Czy to nie najpierwszym obowią­
zkiem połączyć nasze usiłowania, aby przyby­
wający i a obcą, nieznaną ziemię, nie umierali 
z głodu? Czy v am niewolno zapytać się, co się 
stanie z pieniądzmi, zebranemi na flotę; czy to 
nie jest pierwszym obowiązkiem podać rekę 0 - 
puszczonym? Druk jest dźwignią potężną. Glos 

(asz przejdzie do możniejszych braci.* Powiedz- 
£1Ł^tn , iż to jest zgrozą do nicpodarowania. 
Dwó i. Polaków w Londynie nmarło z głodu!

Wspomniaiem wam o 60 braciach z Oło­
muńca, muBze wam dać bliższe szczegóły, 
to resztki ; oddziału Langiewicza. Wypuszczeni 
a* wolność, dostali się do Londynu, nie znajac

języka, bez grosza i znajomości. Było ich nie 
60 ale 64. Między nimi kilku starszych, reszta 
w średnim lub młodzieńczym wieku. St-di na 
ulicy — nikt ich nie rozumiał, nikt im ”ęki nie 
podał. J “ 1 " ‘

Znalazł się kapłan, Polak, co dowiedziaw­
szy się za późno, że dawniej dwóch rodaków 
z głodu umarło, prosił władzy, aby mu dała 
wiadomość, ile razy jak i cudzoziemiec zostanie 
przez wszystkicn opuszczony. Przypomnieli tc 
sobie naczelnicy policji londyńskiej, i sześćdzie­
sięciu czterech zgłodniałych, opuszcwnych bra­
ci,* do kapłana polskiego zaprowadzili. |-

Wystawicie sobie położenie pasterza z szczu­
płym dochodem, któremu taki orszak n i  serce 
upada. Zakupił siano, rozesłał je, pozbierał co 
mógł, porobił łóżka, aby przyjąć osieroconych; 
udał się do wszystkich urzędujących, po dzien­
nikach znanych komitetów, wszędzie znalazł 
odmowną odpowiedź: Nie mamy fundnszu. (Po 
cóż urzędujecie?). Nie zraził się tem, szedł od 
znajomego do znajomego. Cztery dr i żywił bra­
ci, i dał im na drogę potrzebny fundusz. Za­
wiadomił życzliwych ziomków w Paryżu o przy­
byciu orszaku, który miał w opiece. Przesłał 
im dwa tysiące franków na ich pierwsze po- 
trzeoy w Paryżu, i ze łzami radości opowiadał 
treść telegramu, jaki odebrał od uratowanych 
„Przybyliśmy szczęśliwie, znaleźliśmy życzli­
wych braci, nie zapomnimy coś dla nas zrobił, 
wdzięczni rodacy."

Nieraz walczyliśmy nltramontanów, co uda­
ną lub obłudną żarliwością nieśli rozdwojenie ; 
mamy sobie za obowiązek podać do publicznej 
wiadomości imie Ludwika Jażdżewskiego, mło­
dego kapłana, co tak godnie swego posłannictwa 
dopełnia.

Zakończę ten list drobnym szczegółem dla 
was, ale ważnym dla Paryzanów. Należy to do 
polityki cesarstwa, coraz nowe Francuzom przy­
gotowywać widowiska. Karmić robotników i ba­
wić ich; panem et circenses, oto główne zadanie. 
Dla tego nrząd municypalny wydaje krocie mi 
lionów na budynki i upiększenia. Dla tego ró­
żne wystawy, gonitwy, uroczystości, widowiska.

Zapewne słyszeliście o wystawie psów. \V 
gmachu wspaLiale urządzonym zebrano wszy­
stkie gatunki gończych, pokojowych, stróżów, 
zacząwszy od drobninchnycn szpiców, do kolo­
salnych, syberyjskich brytanów. Pierwszą hono­
rową nagrodę otrzymał pies pasterski należący 
go pana Tessier du Farges.

Otóż, założę się sto przeciw jednemu, że 
nie odgadniecie o jakiej wyaławie tu ' myślą, i 
szczerze do niej przygotowania czynią. Mamy 
więc wystawę owadów : owadów pożytecznych 
i owadów szkodliwych. Liczba owadów poży­
tecznych niewielka. Pszczoły i wyroby, które 
m jesteśmy winn1, jedwabniki, owady dostar 

czające różnych kolorów, główne tu zajmą miej­
sce. O w ady p rz y j„mne m ogą dostarczyć obszer­
niejsze pole. Motyle, ómy, różnego rodzaju  chrzą­
szcze, paskudniki, pływ^cze. mogą zabawić oko 
Ale najobszerniejsza szeregi dostarczą armię 0 - 
wadów szkodliwych.

Jeszcze plan nie dojrzał, a już tu pisma i 
umysły nad tą nową wystawą pracują.

Rolonia 23. m-ja.
(AJO) Pom»ędzy rozmaitemi mityngami, od­

bytami ostatniemi czasy w różnych miastach 
włoskich, w celu głośnego zaprotestowania prze 
ciw obecnym czynnościom rządn, zasługuje na 
baczniejszą uwagę zebranie narodowe, odbyte 
na dniu 21. b. m. w Medjolanie. Stowarzysze­
nie wyborcze: Niepodległych, (L’Associazione 
Elettorale deglTndipendcnti) zwołało nieskończo­
ną ilość narodu do teatru Staaera. W  godności 
prezydenta występywał znakomity patrjota, po­
seł Crispi, którego broszurę wystosowaną prze­
ciw teraźniejszym dążnościom Mazziniegu „Mo­
narchia i Rzeczpospolita" przesłałem wam w 
przekładzie; obok niego zaś zasiedli posłowie: 
Brofferio, Botto, radzca prowincjonalny Massi i 
inne ważne osobistości należące nie do stronni­
ctwa Mazzmiego, nie do owej partji, która krzy­
czy przeciw królestwu, która wywołuje zamie­
szania uliczne, a nie myśli o konieczności pra­
cy ; która chce wtargnąć w Weneckie, aby we 
dwóch tygodniach ukończyć całą sprewę, i wtrą­
cić kilkaset nowych ofiar do więzień austrja- 
ckich; — lecz d« stronnictwa czysto postępo­
wego, chcącego na drodze pokoju przeprowa­
dzić wielkie usamowolnienie narodów, do które­
go każdy człow iek sziac-hetny należeć powinien.

Wraz z Crispim przemawiali: poseł Botto, 
profesor Oddo, pewien robotnik, wysłannik sto­
warzyszeń rzemieśln.jzych z Parmy 1 Lugo, do­
ktor Trivulzio i inni. Porządek panował wzorowy, 
i tylko od causu do czasu przyklaskiwał lud ze­
brany. pod którego ciężarem ledwie że się nie 
pozawala;j loże i galerje. Jednogłośnie uchwa­
lono następnie trzy protestacje:

1. Zebranie postanawia, że stowarzyszenia 
religijne mają być nieodzowne zniesione.

2. o katolicyzm rzymski nie powinien mieć 
pierwszeństwa nad innemi wyznaniami.

3. Ze Rzym ma być stolicą Włoch, w któ­
rym ^asiędzie król wraz z Izbami.

Ćwiczenia wojskowe na polach Sommy, któ­
re trwać będą od I. lipca do 10. września, ma­
ją  w bieżącym roku TOiększą doniosłość niż da- 
wniejsztmi laty. Komisja złożona z najzdolniej­
szych jenerałów i pułkowników uda się na miej­
sce zborne, aby w obrotach dwóch dywizyj pie­
choty i jednej dywizji konnicy dostrzedz bra­
ków armii włoskiej, które aastępnie poprawią 
według zasad nowożytnej taktyki wojskowej. 
Dzisiejsza organizacja armi: królewsko-n irodo- 
wej pozostawia jeszcze wiele do życzenia, bo w 
przeciągu lat kilku truduo przeprowadzić wy­
borne urządzenie półmilionowego zastępu. Broń 
niewzorowa, ubiory na poły stare i obdai^e 
i tylko oddziały strzelców posiadają wszystko 
zupełnie nowe i odpowiednie powierzchowności 
żołnierskiej. Z poprawkami zewnętrzuemi, gdy

nastąpi i zaspokojenie potrzeb taktyki, armia 
tutejsza należeć może niezadługo do najcelniej­
szych w Europie Dzisiejszy żołnierz włoski mło 
dzfjjfki, tmiŁjzj- kapitanami znajdziesz wielu 
dwudziestoletnich chłopaczków) wiele z niej prze­
to zrobić możno. ^

Wczoraj o godzinie wpół do dwunastej, prze­
jeżdżał przez Bolonię książę Humbert, następca 
tronu włoskiego, udający się w towarzystwie 
ministrów robót publicznych, bandlu i rolnictwa 
do Barc, gdzie otwierają nowy prąd kolei że­
laznej. Na dworcu nie przyjmowały ani wojsko, 
ani gward a narodowa przejeżdżającego księcia, 
gdyż żądał sarn, aby zaniechano zbytecznych 
owacji. Był tylko ba^on Ricasoli, prezydent za 
rządzeń kolei południowych, zastępen prefekta, 
rada muucypc aa i kilku jenerałów. Humbert 
rozmawia! bardzo długo, szczególniej zaś z ba 
ronem Ricasolim, Po^ śniadaniu odbytem ze­
wnątrz wagonu udał się w dalszą podróż, obie­
cując w niedzielę d 28. zatrzymać się "dłużej 
w naszem miuścic Miałem sposobność przeko­
nać się naocznie o popularności księcia, o któ­
rej tyle słyszałem. Zbliżywszy się dr za
w ązał krótką rozmowę: „Pan jesteś Franco 
zem" — rzekł po fe 'ku wymówionych słowach. 
-  „Nie, Polakiem." „Szanuję i kocham Pola­

ków jako synów jednego z nąjwiększych^_ną,- 
rodów."

Gnociiż powoli zaczyna się wyjaśniać spra­
wa rzymska, wywołana najnowszemi rokowa 
niami, uważam jednak za stosowne nie pisać 
wam o niej przez drJ jeszcze kilka, dopóki się 
całkowicie nie wyjaśni. Taki natłok nąjdziwa- 
czniejszych wiadomości, tyle domysłów tyle na 
dziei i przypuszczeń, że trudno w*zystko w kró­
tkości przedstawiać, a jeszcze trudniej dopa 
trzeć rzeczywistej prawdy. Podobny stan długo 
pot'wać nie może — a jeżeli prawda, że pan 
seuatoi Reval zaraz po przybyciu do Rzymu 
mi ił długą naradę z kardynałem Antoncilim, 
natenczas w kilku dui&ch dowiemy się, na ja^ 
kim punkcie stoi właściwie sprawa;

ir r

K o j i  i k  u.
Maleńkie myobrażeuic lieiiwy w Galicji, Fzigte z 

prawdziwego wypadku.
Pan N. N. pos;ada obszar zieŁsLi w artości 15U.U00 

złr. Na tej majętności je s t dług Tow arzystw a kredy to ­
wego 20.000 złr. P rzed rokiem w "kutek nieprzewidzia­
nych w ydatków , nie mogąc na prędee w zakładzie kre 
dytow ym  nzyskań pożyczkę, by ł - zmuszony pożyczjń  
15 000 złr. ua lichwę 25 procentu, które w ciągu roku 
uczyniło lichwy 3.750 złr. W przeciągu tegoż czasu 
zdołał z wielką toiedf i pracą i 1 akładem 2.000 zir u- 
zyskać z zakładu kredytow ego 25.000 złr. listam i .za­
stawnymi, które wedle kursu uczyniły tylko 22.uu0 zh . 
S tracił więe przez lichwą 3.750 złr. naprrygotow aniach 
do otrzym ania kredytu 2.000 złr., na listach zastawnych 
3-0 0-* złr . — Strapił wigc sumg 8.750 złr.

Zatem z owych 25.000 złr zostało 16.250 z h . Kyło 
by dogodniej dla dobra posiadaezyobszarów  dworskich, 
ażeby T ow arzystw a kredytow e dawały w cnwili nagłej 
potrzeby zaliczkę i same przeprow adzały czynności ta ­
bularne, przynajmniej estabuiacje, które nie są  ob­
ciążona zawikiamem, nie trudne do wykreślenia, a tem 
samem oszczędziłyby nie jednej rodzinie lichwy 3750 z ł. 
i wydatków najmniej 700 złr. eo uczyni razem wyrzu 
conego i nieraz łzami pokrytego grosza sumkę niem ałą 
bo 4.450 złr. wynoszącą.

Jak  sie dowiadujemy z Paryża, rząd francuski daje 
w y ch o d źco m  p o lsk im  udającym się do nowo zakła­
dać sin mającej gminy w repnbliee K o s ta r ik a  po 200 
franków i wolny przewóz z Francji aż na miejsce, rząd 
zaś tam tejszy daje po 15 morgów każdemu od 18 lat, 
na żonatego dwa razy  ty le, na dziecko płcL męzkiej 
połowę, Jeźliby zaś kto chciał mieć więcej, to może 
sobie dokupić za bardzo małą ceuę. W krótce wyjedzie 
delegacja dla obrania miejsca, na ow ą gminę najlepszego 
i najdogodniejazego, poczem nastąpi wyprawa Bama.

Przeciw  tem u emigrowaniu do Ameryki ośw iadczyły 
się prawie w szysfkie pisma polskie i to  z różnych w a­
żnych powodów. Ale nędza, rozpacz i Drak widoków 
przyszłości są silniejsze od wszelkich rozum nych a rgu ­
m entów. I dla tego dosyć spora liczba wychodźców 
polskich już się zapisała do tej wyprawy i osiedlenia 
w K ostariee Opis krótki reDubliki kostarickiej podaliśmy 
już dawniej. 1 •• —

Z S ta n is ła w o w sk ie g o . ( N i e c h  ż y j e  p o s t ę p . )  
Wiek dziewiętnasty , płodny w wynalazki genialne, prze 
kaztalcąjący społeczność E uropy , nie został bez wpływu 
i n& przekształcenie naszej polskiej społeczności. P rze­
kształcenie to  manifestuje się różnem i objawami, s to ­
sowi ie do dążności i zdolności umysłow ych, w ystępu­
jących jednostkowo lub zbiorowo. Widzimy jednych za­
jętych obmyślauiem środków zaradczych, któreby po­
łożyły tam ę wywłaszczeniu nas z ziemi naszej; innych 
oddauych przem ysłowi kolei żelaznych, zakładania spó­
łek rolniczo-przem ysłow ych, a jeszcze innych, poświę 
cającycb się zupełnie konomanii. Ostatnia ta  faza roz­
woju społeczeńiakiego stanow i ciemną stronę jego i 
św iadczy najlepiej ,o umysłowych zdolnościach koryfe­
uszów i m otorów , tej manii odJanycli

Otóż tedy , mania ta  nieszczęsna, k tóra nawiasem 
pow iedziaw szy, stała się przyczynę ruiny niejednego 
ma.ijtkn , zabsorbowała do tego stopniu niektórych u- 
m yjły , iż  najmiiszem u n ich  zajęciem jest pogadanka o 
koniach, a najw yższy szczyt szczęścia stanow ią konne 
hece, w których według regulamjnu zam orskiego w 
pstr jkatem  uhraniu f'gn] ować mogą.

Jak w  d a w n ie j s z y c h  latach ksrtom am a «tapowiła 
najgłówniejszy przym iot dobrze wychowanego młodzień­
ca, tak w  obecnym czasie stanowi go  znajomość koni, 
rzeczyw ista lnb nie, o to  zupełnie nie chodzi, byle tylko 
ten, który »ta l Członkieu tego szlachetnego ;zwo- 
ronożueg0 st0w ai'Zyszeuia, umiai anżo o koniach .roz­
p r a w ia ć ,  znał rodow ody folblntów, umiał po żokiejskn 
(arenę) m etę obiegnąć, znał przy tem barwy kurtek, 
rękawów i kaszkietów; natenczas uznany je s t za dosko­
nałego szportsm ana.

Ze młodzież takiumi bzdurstw am i się zajmuje, to nic 
dziwnego; ona bowiem ma swoje pn.w d i mniej jej to  
za złe poczytać można. Lecz że ojcowie rodzin, ladzie 
dojrzali i zajm ujący już pewne w społeczeństwie sta- 
uowiska, ua których .ciężą obowiązki rzeezyw istę ,
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rzc T'rzejeżdżałem  przez je- 

P rzed kilkoma tygodniam i t  S|9C dopew nej
dną z okolic N addniestrzańskich. Dojez.— ” r 1 ° '
wsi, widziałem niezwykłe u nas c u r i o s u m ,  a u„  
i i m  tem był pan w laściciel tej w ło śc i; ubrany w ko­
żuch za pługiem chodził.

Zapewne niejedej z czytelników przeezytaw bzy to , 
powie, bredzi, może jeszcze coś gorszego pomyśli. C u- 
r i o s u m  to nie dla tego tu ta j c y tu ję , żebym uważał 
chodzenie za pługiem za pracę, ubliżającą czyjejkolwieH 
godności, praca bowiem jakiegokolw iek rodzaju by ona 
nie była > nie Przynosi krzyw dy nikomu. — Z tej zasady 
wychodząc, pewny byłem, że widzę przed sobą obyw a­
tela, który  przejęty gorącą m iłością dla kraju, choiał 
przy k ład em  swoim zacLęció młodszych braci do p racy , 
a /bli^aj5c się do n ie b , podnieść ich do siebie. Lecz 
jakie£0^ niemiłego doznałem rozczarow ania, dow iedziaw- 
szy 8*e ' ów pan w łodarz nie podejmywał tej pracy 
z zamiłowania ku niej, lecz z zamiłowania do końskich 
hec^w* .v — ■

Item u zdaje się że czytelnicy uw ierzyć nie ZuChcą, 
$  przecież rzeczyw iście tak  było.

Gdy mj właśnie we wsi, do owego pana należącej 
popasać w ypadało, więc miałem sposobność przekonać 
s i ę 0 praw dzie rzeczyw istej. Rzecz się tak  m iała:

Oto ów pan w ychowyw ał się la t kilkanaście w A n­
glii, “ asjten  poświęcił on po większej części nauce we- 
tgrjnarji \ tren in g u ; jako kompletny sportsm an i czło­
nek czw°ronożnego klubu, ułożył on z trzem a panami 
bece, w których sami panowie biegać mieli.

Chcąc koniecznie uzyskać palmę i nagrodę zwycię- 
atwa, P °stanowil on ulżyć ciężarowi swej tu sz y ; w tym 
więc ceiń zachował przez miesiąc cały następującą dye- 
tę . 2 rana wypijał dwie szklanki senesu, a pożyw ienie 
jego cal°dziene składało się z jednego, m ałego kawa­
łeczka °bleba. U ważając jednakże, że dyeta  taka nie 
była d°stateczn§ by korpus jego  zeszedł do najmniej­
szej według umowy pewnej oznaczonej, używ ał 
ku W®u Wypocenia, dla tego ubierał się w kożucb, po ­
mimo gorąca, i chodził za pługiem.

Sposób ten bygienicznie treningow y doprow adził 
też P*n!l tego do zupełnego wynędznienia i wysilenia, 
tak P ° 'z ą ł krw ią pluć, i zdaje się ie  może przepłaci 
życi®m trening swojej osoby, i osieroci sw oją rodzinę.

Wyścigi zam ierzone skończyły się na te m , że 2cb 
jwuiff cofngto swe kunie za co każdy z nich połowę 
sta^k* to  je s t po 150 zł. zapłacić musiał. Bohater tre- 
mn#owy w ygrał n ag ro d ę , lecz zrobiwszy poprzednio 
a c*# ‘łrkym socjuszem umowę, m usiał B ięznim  podzie­
lić ffyRraną, tak  l e  za swe trudy , posty  i  wypocenia 
tylko*150 **■ dosta ły  się jemu w udziale.

O p o je d y n k a  m ię a z y  p p .  A. G n ttry in  « J .  K n- 
rż y 0'1 dużo mówiono i pisano, a w usługach te ­
go rodzaju niemieokie pisma zbyt nieraz usłużne, jesz­
cze PrZ0d niewodem łow iły ryby, i już uprzedziły 
n» w szystkie strony i o miejseu wybrauem dla tej smu­
tnej w gruncie rzeczy rozpraw y, co lepsza, jednego z 
pojedynkujących się to je s t pana Ą . G uttrego to  zabi­
tym , to  śmiertelnie rannym zrobiły. Następnie ze w sty 
dem rzecz tę  odw ołać m usiały, gdyż rozprawa ta  miej- 
Bea n ie 'w iała . Termin jej dopiero na d. 9. bm. został 
wyznaczonym równo ze dniem , miejsce zaś wybrano 
pod Szafhuzą pod lasem, n ied a lek a)) hotelu tam  b ę d ą c e ­
g o . W szystko to  poprzedniego dnia przez sekundantów 
obustronnie ułożonem zostało. Lecz po przybyciu nie 
zastano tam pana A. “ G., którem n pewne przeszkody 
przybyć nie dozwoliły, -  z okoliczności tej nie chciał 
wszakże i nie mógł może korzystać p. J . K ., owszem 
przedłużenie z drugiej strony do południa żądane, p rz y ­
ją ł, lecz i to  odroczenie ua czasie danym nie dopisało, 
albowiem strona druga nie m ogąc znaleźć lekarza, s ta ­
wiła wniosek o odroczenie ,do południowej godziny na­
zajutrz. Jakoż dnia 10. bm ., tj. w środę o godzinie w 
pół do pierwszej pojedynek się odbył. Przeciwnicy do­
chodzić naieii do wspólnej m ety , od każdego o kroków 
ośm odległej. j ak się później okazało przywiezione 
przez p. A. (j, indywiduum charakteru lekarza woale 
nie posiadało j j raczej za sekundanta lub przyjaciela 
tegoż uważane hyć m ogło. Podobnież;'rzecz się miała i 
ze strony p. j ,  _  s}0wem zwyczajnych form w tym 
względzie nie dopełniono, choć o niob parlamentowano 
wprzódy i ^obowiązanie zaś lekarza do obecności jeBt 
rzeczą 0 1,0 8,d z ę  strony w yzw anej, wreszcie nie pa­
miętała c° artykuły  V atela w tej m ierze stanowią, lub 
co inpi po nim piszący o sposobach i formach zabijania

się z dystynkoją i dobrym tonem zalecają — dość że 
P° postąpieniu ku sobie p , r g kroków, t ^ e s t  w odie"
B ej..W,eceł . kr° kó "  U ,  pan G. w ystrzelił i tra -
fił przeć,w m ka w biodro. Teu się zatrzym ał na miej-

, mety będąc tylko 5 kroków odległy. W tem 
położenm mógł był poprosić do m ety 8weg 0 przeci- 

e?B zapytany przez sekunuantów, czy bę­
dzie strzm  V ' Cie._k° ? y sta l z P o w a g i  ja k ą ’mu strza ł 
wy yad,y dał w r ę j ‘ k c z . odda^ -  sekundanto-
wi swój pistolet, zrzekł strzału  mu n a ie ijeg o . Po­
łożonego rannego na ziem! opatrzono, a gdy 8>ę rana 
przyjaciołom K urzyny w y d s* a ł& by ć a może i
śm iertelną, kula bowiem nie w eszła, w tedy pozostaw io­
no go prawie samego w tow arzystw ie jednego z p rzy - 
jaeiół, który wodą ty lko  ranę mu okładał. Pom ocy le ­
karskiej i chlrurglczuej właściwie żadnej nie m iał ra n ­
ny, cboe miasto, zkąa ci co powrócili, lekarza nadesłać 
mieli, odległe tylko o trzy  ćwioroi miii od plaoa. Do­
piero może o pół do czwartej po południu przybył le ­
karz i ten rannego kazał przenieść do owego bliskiego 
hotelu, tam sondował po raz drugi ranę, le0a huli nie 
odszukał ani sam, ani przy  pomocy drugiego przyzw a­
nego. W ładza podług całej surowości praw  miejscowych 
spisała protokół i dow iedziawszy się od rannego, ta  
spór by ł czysto  osobistym , ściągnęłą zeznania z obe­
cnych, które jednak żadnego nie wymieniają nazwiska. 
Na teraz ranny przewieziony został dla lepszej pomo­
cy lekarskiej i przyjaoielkiego dozoru do Zurychu. Kula 
nie dobyta i nie odszukana, jednakże profesor B., k tó ­
ry  do Szafuzy wysłał swego adjunkta p. Kies dla dania 
stosownej rady i opieki, zapewnia rychłe wyzdrowienie, 
które przy ciągłej pieczy dawnych znajomych rannego, 
nie może być wątpliwem ani diago oezekiwanem-

Gstata wiadoffljśu
Ceaarż Napoleon w tych dniach misd już 

stanąć n brzegów Francji z powrotem z Algie­
ru. Lecz wiadomość o wystąpieniu Johnsona 
przeoiw werbowaniu ochotników do wyprawy 
meksykańskiej miała skłonić cesarza do pozo­
stania w Algierze jeszcze dni 14. ~

Książę Napoleon kazał mowę swoją, mianą 
w Ajaccio, osobno w 100 tysięcy egzemplarzach 
wydrukować.

W Saint-Nazaire budują na rachunek Prus 
ozteiy pancerne fregaty, które 50 milionów fr.. 
kosztować będą.

Proces w sprawie spisku na życie Linkoina, 
jeszcze nie skończony. Przeciw Davisowi ;nie 
wykryto żadnego dowodu. Davis był schwytany 
pod Macon. “ ~
-  'Cesarscy ponieśli w Meksyku znowu kilka 
klęsk. Według doniesień z Ha wanny, przybył 
d. 22. kwietnia oddział 1.100 cesarskich z Mon- 
terey do Matamoras, pobity w potyczce od Jua- 
rystów pod Negrettem. Negrett z^jął Monterey, 
a później Saljilio, gdzie na stronników cesar­
skich i Francuzów nałożył kuntrybueję 150.000 
dolarów. W oddziale Negretta ma już być 250 
ochotników z Stanów Zjednoczonych. Jnarez za­
mierzył założyć swoją siedzibę w Munterey. Do­
niesienia późniejsze, nadeszłe do Londynu d. 
26. b. ro., opiewają: ?Jnaryści zajęli Portanę 
i Morelię; schwytano i rozstrzelano 300 ocho­
tników z legii belgijskiej. Kilka oddziąłów fran- 
cuzkich poniosło klęski. Natomiast obsadzili 
Francuzi Guaymar, najważniejszy port w Sono- 
ize.“ Dalej donoszą:

„Juarez znajduje się z ministrami i kongre­
sem w Chichnahna. W świeżej proklamacji o- 
świadeza on, że zwycięztwa Unii są oraz zwy- 
oięzfwami niepodległości Meksyku, i że Jnary- 
ści za mordowanie jeńców republikańskich przez 
Francuzów odpłacą odwetem." New York Herald, 
donosi już że schwytany zeszłej zimy fran- 
enzki kapitan okrętowy, ma być straconym w 
odwet za stracenie jenerała juarystów, Romera, 
brata pogła rzeczypospolitej Meksykańskiej w 
Washingtonie.

• Jnarez żądał, aby Johnson pozwolił ursę- 
downie na zakładanie biur werbimkowyoh w 
Stanach Zjednoczonych, odwołując się do przy­

kładów Austrji i Belgii, które zezwoliły u siebie 
zaciągać ochotników dla cesarza meksykańskie­
go. Johnson odmówił, gdyż ustawy Stanów nie 
pozwalają żadnych werbunków dla państw 
obcych.

Maksymilian naraził sobie znown Meksyks- 
nów, uznawszy pretensjo bankiera Jeckera, wy­
noszące ogromm* sumę, i nakazawszy spłacać je  
do pięcia jat. (Pretensja te były-przynajmniej po­
zornym powoden, że Francja, Anglia i Hiszpa­
nia wydały wojnę Juarezowi.) Kiłkn mianowa­
nych od Maksymiliana gubernatorów i jenerałów 
oświadczyło się przeoiw niemu.

Organ nltramootanów w Wiedniu, Volksfreund 
pisze w mistycznym artykule, iż z pewnego źró­
dła dowiedział się o bardzo ważnym wypadku, 
który ces. Napoleona w meksykańskiej sprawie 
nabawi wielkich kłopotów, tak iż mu nie pomo­
że ani wysłanie wielkiej armii da Meksyku. Ale 
wypadku tego, który nustąpiń ma, nie wymię 
nia Volks/reund. Z całego jednak artykułu wnio­
skować można, iż ma to być dobrowolne wo­
żenie korony meksykański^ przez oesarza Ma­
ksymiliana i powrót jego do Enropy.

W Stanach Zjednoczonych, gdzie podczas 
wojny domowej tyle instytneyj nowych weszło 
w życie, których wzór wzięto z państw euro­
pejskich, zaprowadzić mają, jak  zapewniają o- 
góluie, stałe wojsko w liczbie 150.000 żołnierzy. 
Rząd washingtoński zajmuje się wielce sprawa­
mi murzynów. Depntacji murzynów oświadczył 
p. Johnson, że gdyby się pokazało, że czarni z 
białymi żyć razem nie mogą, zjednoczy się mu­
rzynów w jednym osobnym krąju, odpowiednimi
go ich stosunków.
* '

Zwróoić nam potrzeba uwagę na spór Izby 
berlińskiej z koroną i ministerstwom; odkąd Izba 
stracił# nadzieję załatwienia sprawy w dobry 
sposób w tej kadencji, poczęła coraz bezwzglę­
dniej i otwareiej występywać przeciw rządowi 
i krytykować ostro wszelkie jego nielegalne 
czynności. Odmówiła przyznania wydatków 
wszystkich, która ministerstwo bez przyzwolenia 
Isb- poozyniło od roku 1861, i zastrzegła się od 
wszelkiego dalszego wydatku lub kredytu bez 
jej wiedzy i przyzwolenia. Dopokąd w skarbie 
pańBtwa było z wpływów podatkowych dosyć 
pieniędzy, i można było ministrom brać z tam- 
tąd na wydatki niencnwalone przez Izbę i brać 
bez pożyczek i kiedy tu, ministerstwo wcale od­
mową Izby się nie troszozyło. Lecz teraz w skar­
bie pieniędzy nie ma. Na flotę i zbudowanie 
portów, potrzeba koniecznie kilkunastu milionów 
talarów. Więc na prostem rozwiązaniu lub odro­
czeniu Izby jn i nie może poprzestać rząd. Nie 
ma innej rady, jak  albo ustąpić musi minister­
stwo, a król powołać liberalnych mężów do ste­
ru, którzyby się z Izbą porozumieli, albo też 
wykonać zamach stanu , znieść konstytucję, o- 
głosió now ą, któraby dała większość w Izbie 
ministerstwo teraźnlejseemn. Lecz przeciw za­
machowi gtann wzdrygaó się mąją niektórzy 
ministrowie, co przysięgli na konstytucję, i król. 
Kreuzzłg., organ jnnkrów ten ich wstręt do krzy­
woprzysięstwa stara się przełamać przewrotnem 
rozumowaniem o is tn ie n ia  m o ra ln e g o  o b o w ią z k u  
ztBmania przysięgi, je ź l i  przysięga sprzeciwia 
Się wyższym moralnym żądaniom. „Żona — pi­
sze — przysięga mężowi, iż go nie opuśoi a 
czyż ma go i wtedy nie opuścić, gdy mąż idzie 
na rozbój?* Więc ministrowie i król mają zła­
mać przysięgę na zachowanie konstytucji, bo 
luba niższa staje się rozbójnikiem względem 
państwa.

W Berlinie oczekują lada chwila rozwiąza­
nia Izby. Wątpią jednak aby natychmiast po 
rozwiązania nastąpił zamach stanu, 1j. zniesienie 
teraźniejszej konstytucji a ogłoszenie nowej. Mó­
wią iż cała konstytucja nie ma być zniesioną 
lecz jedynie ogłoszona nowa ustawa wyborcza, 
która ma się ‘oprzeć na powszechnem głosowa­
niu. Minist rstwo się spodziewa iż włościanie i 
robotnicy przegłosują wtedy liberalnych wybor­
ców  i wybiorą samych kandydatów rządowych.

Dzienniki centralistyczne zaalarmowane są 
niesłychanie przyszłą podróżą cesarza do Wę­
gier. Ą. Fr. Presse radzi Madziarom, aby się 
zbyt nie cieszyli, i aby pamiętali, ze to przy- 
jedzie „konstytucyjny cesarz całej Austrji, k tó­
ry jest uosobieniem niepodzielności państwa i 
konstytucji*, jak gdyby obawiaia się że skut­
kiem podróży cesarskiej, może być rozerwanie 
Austrji, zniesienie konstytucji Intowej i t. p. o- 
kropności. Ministerjalay ootschafter powtórzył 
z zadowoleniem ten okrzyk popłochn centrali- 
stów. Są różne oznaki, że cesarz począł 
w kwestji węgierskiej odstępować od polityki 
Schmerlinga. Nietylko bowiem odrzucił oktrojo- 
waną na konferencji bańskiej ordynację wybor­
cza dla Kroacji, ale zwołany na dniu 17. sejm 
kroaoki ma się zająć wyłącznie wypracowaniem 
legalnej ordynacji, a komisarzem rządowym na 
tym sejmie me będzie jen. Filipowicz, znany z 
dyktatorskiego postępowania na kongresie serb­
skim. Cesarz nadto zrehabilitował urzędników 
municypalnych komitatn waradyńskiego, których 
za opozycję na ostatniej kongregacji komitatu 
usunięto, Przypomnijmy sobie słowa Wielkanoc 
nego artykułu Deaka w Naplo, w którym prze- 
wódzea Madiarów podnosi, że ilekroć ministerja 
występowały przeoiw zaprzysiężonym swobodom 
węgierskim, Węgry zawsze znachoaziły opiekę u 
królów. Deak będzie członkiem jednej z dwóch 
depntacji węgierskich, które ndają się do cesarza, 
albo towarzystwa gosp. albo akademii węgierskiej.

Rumuński Monit o rui ohcial donosi, te  ksią­
żę Kuza za przyzwoleniem swojej małżonki He­
leny adoptował jako awego syna „pewne dzie­
cię, ochrzczone na imię Aleksander* (Ma to być 
naturalny syn Księcia; słychać było, że książę 
zamyśla wyrobić dla niego następstwo tronn 
Rumunii). Pismo to pudajc także dekret, odbie­
rający Anglikowi Wardowi koncesję na budo­
wę kolei wołoskiej, z powodu niedopełnienia 
warnnków i zabierająoy złożoną przez niego 
kancję 300.000 fr. na rzecz skarbn.

Wczorajszy Dziennik Warszawski donosi, że 
namiestnik hr. Berg wyjechał dnia 26. maja z 
Warszawy do Petersburga na obchód pogrze­
bowy zmarłego carewicza. Również donosi ten­
że Dziennik, że i Milatyn ndal się tegoż dnia do 
Petersburga, leoz nie dodąje, aby tam spieszył 
na obchód pogrzebowy. Trzema dniami przed­
tem wyjechało 8 jenerałów do Petersburga, mię ■ 
dzy tymi komendant Warszawy, Patkul, i war­
szawski oberpolicmajster, Fryderyks.

Na syna senatora i byłego ministra spra­
wiedliwości w Kongresówce, hr. Skarbka, nało­
żono 10.000 rubli kontrybucji.

P a r y ż  26. maja, Korespondennoje londyń 
akie potwierdzają, te  Ameryka zażądała od 
Anglii wynagrodzenia szkód, od korsarzy do­
znanych.

Plan reformacyjny cos. Napoleona wzglę­
dem Algieru ma w tem zależeć, że południowa 
część będzie oddaną w lennictwo haraczowe 
A b d e lk a d e ro w i, z którym już układano się w 
tym względzie. — Patrie donosi, że królowa 
hiszpańska zaprosiła cesarza do Madrytu. Ce­
sarz odmówił, ponieważ pobyt jego w Algierze 
ograniozony jest programem.

B o r  l in  d. 25. m a j a .  Pod Kielem skon­
centruje się flota pruska, miano wicie korwety 
„Augusta,* „Yictoria,* (o 14 działach), „Nimfa* 
(o 17 działach), kanonierki parow e: „Defiu : 
Korweta* (o 3ch działach), żaglowe fregaty . 
„Gefion“ (o 48 działach), „Niola* (o 26 dzia­
łach), brygi „Mosąuito* (o 12 działach), „Rover“ 
(o 10 działach) i parowiec kołowy awizowy 
„Loreley* (o 2 działach). Razem więo 10 stat­
ków i 149 dział.

Gospodarstwu,- prsem ysi 
i handel

p y rc k c ją  b u d o w y  k o le i  Iw o w s k o -
c z e rn iew ieck ie j rozpiBa, a d0 dnia 15.
czer<?c*, *? , ofertowy na podjęcie sta- 
wj»ma budynków p 0 staci&ob we Lwowie, 
gtaremsioIe,Boryniczacb, Cbodorowie, B o rt­
nikach, Buksczoweach, B ursztynie, Haliozn, 
Jczupolu, Stanisławowie, O ttyn i, Korszo- 
wie, Kołomyi, Zabłotowie, Sniatynie, La- 
zanach i Czerniowcaeb. P lany, kosztorysy 
tabele cen i warunki s$ do przejrzenia w 
biurze dyrekcji budowy we Lwowie przy 
nlicy M iro w sk ie j nr. 1221/ , .

K o I° . W a rs z a w y , jak donoszą dzien­
niki tam teJsze, żyto już się kłusi.

N» ^ 'tS r e e c h  zanosi się na głodowe 
lato. P a ^ e„ ^°n i8icb pisze wyraźnie w ,P e - 
szti Nap1.0 £..tein, że większa część kraju 
nie bed*10 . *«» zbiorów. Osobliwie poie beu»'- « zDiorow. usom iw ie po 

imtej str°nl0 L n ąaju w)dofcj maj^  być za- 
ważaj§ce; . . „ 'k in y  obieonją zaledwo ’/ ,  

rednieg0 z , zooża jare całkiem liche, 
iukurudza x aartofle ]edw0 po3ch0dziły, i

h o ć to można s ieyjażniej sza panowała ogoda, Jo R 9H,\e spodziewać miernego
ylko zbl0/ u A*Kmf  zawczasu oglą-Ingć Sie środkami zableżen ił głodow i_

| ,w ó w  25. maja. ( S p r a w o z d a n :„  f 
niowe „Gazety ;L^ k>ej " ^ C ig g ła ^ p o -  
ueba w ostatnich z-h?111'3011 niekorzy- 
tnie wpłynęła na ®tan z.as ' 0w ów i nasi go- 
nodarze obawiają 11 J ? 1 3ZJ'ch skutków, 
yczoraj po południu spadł w Gródku i Sę- 
owej Wiszni obfity deszc*^ le zwiiżyj ty l- 
o okolice miedzy Mszaną a Medyką a w 
rseboduich obwodach Galicji me by t0 g0 
iiiiełpie. Spekulanci, kierujący swoje i n t e - 

według barom etru, rozw ija j, Coraz

lopolskiego nietylko odeboazi C19S10

że do nizin podkarpackich, ale naw et do 
Jarosław ia id ,  gościńcem cesarskim na Ja  
nów i Jaw orów , luf ad zawsze w bardzo 
małych rozm iarach." W  tym  Btanie rzeczy 
podniosły się ceny (Wszystkich gatunków 
zboża, a jeżli teraźniejszy stan pow ietrza 
nie zmieni się wkrótce, jeszcze się bardziej 
podniosę. Najlepsze gatunki p s z e n ic y  p ła ­
cono po 6.50, a partje zwiezione byłyby o 
wiele prędzej rozbierane, gdyby nie to, że 
nasi właściciele młynów parowych zajm uj, 
stanowisko w yczekuj,ce, podniesienie Big 
cen uw ażając jako wypadek przem ijaj,cy . 
Ceny ję c z m ie n ia  a mianowicie gatunków  
139funtów wagi podniosły się na 4 zł.; za ­
pasy gatunków przydatnyoh na słód co raz 
bardziej zmniejszają się, przeto właściciele 
brow arów  położonych w Galicji zachodniej, 
z Morawy sprow adząją ten artykuł. Z y to  
było bardzo poszukiwane i gatunki 158fnt. 
w agi płacono po 4.25. Brak z ie m n ia k ó w  
coraz bardziej daje się uczuwać na prowin­
cji, i to  w pływ a na podnoszenie się cen te ­
go artykułu, ponieważ wieśniak nie m aj,a  
zapasu ziemniaków musi popriestaw ać na 
wyrobach męeznycb z ż y ta . W łościanie, do­
wożący szyny dla kolei Iwowsko-czernio- 
wieokiej opowiadają, ż e w wieln mj6j scaeb 
Galioji wschodniej musiano przeorać zasio- 
wy zimowe ponieważ mało 00 powschodzi- 
ło. O w ies  płaoono na targach po 2 zł. 80 
c. a gatunki wagi 100 funtów naw et po 3 
zł. Niepomyślny stan tegorocznych zasie 
wów owsa wpłynie zapewne także ńa dal­
sze podniesienie się cen tego a rtykuju. C e­
ny ziemniaków Galicji zachodniej gg (j0g(i u . 
miarkowane, tak że transport tego  artykułu  
do obw. wscb., nie byłby bez_korzyści. Loco 
C za rn a iD ęb icap lac , kor. ziemn. zdrowych 
po 2 złr., a przy zakupnie większych p a r. 
tyj naw et nieco taniej. Wywóz rozm aitych 
gatunków zboża z Galicji do Morawii i P rUs 
ucierpiał w skutek  niepokojących pogłosek 
o rezultacie tegorocznego zbioru, i wysłano 
tylko kilka pomniejszych partyj z Tam owa 
do Bielska i M ysłow ic.—Z targowic w pół­
nocnych Niemczech a mianowicie z Szcze­
cina dowiadujemy się, że w skutek wystawy

rolniczo-przemysłowej w tym tygodniu o- 
b ró t tow arów  był bardzo ograniczony. Mó­
wimy tu głównie o Szczeeinle, ponieważ 
prze'„ to miasto idzie droga z Anglii do 
Galicji, przyezem winniśmy dodać, ie  z a ­
wsze jeszcze znaczna ezęśc tow ardw bywa 
posetauą przez H am burg, chociaż ajenci 
kolei Karola Ludwika Lercbe ot Comp. n- 
ła tw ia j, teraz nabycie towarów znaoznie 
taniej jak by to być mogło na Hamburg. 
Zdaje się, że wiele osób tylko przez/n ie- 
wiadomość trzym aj, się starej d rog i,' dla 
tego poczytujemy sobie za powinność wspo­
mnieć tu  o tem. W miarę nagromadp.enl3 
zapasów i spodziewanych transpor (;(jw były 
loco Szczecin następujące ceny : P ieprz Sin- 
gapore 12% tal. Piment 8—y *  ta l,, imbier 
I®—11 tal. C3ssia Lignea 9 / s / ,  Br. g r-.
liście bobkowe 6‘/ ,  tal. Cassia flores 33— 35 
*r. g r. Uardamon 6 ę -7 5  sr. gr. _  Canelil 
23—25 sr. g r., goździki 6’/ ,  sr. e r .,  kw iaty 
Macis 17—20 sr. g r., orzechy Macis 20—22
sr. g r. K o s  przewieziono w ty g 0dn|u u .
biegłym przez Lwów d rog , na B rody i R a­
dziwiłłów 1800 eet. Dow óz m *.®Qfnktów 
berneńskich i wiedeńskich obliczaj, na 2.300
cetn. S z y n y  dla kolei Iwowsko-czerniowie- 
ckiej dowożono także w tygoClniu ubiegłym. 
Bydła rz e ź n e g o  i o p a 80^'?® ? Przezna­
czonego do Lipnika i Flori®aort  zapowi*- 
dziano na kolei w ostatnich szeseiu dniach 
1590 sztuk, T rz o d y  ch \e'YDf-i Wysłano 
1300 sztuk do Ostrawy zk ,a  b ,d ,  tran s­
portowane do odleglejszych targow ic Mora­
wa i A ustrji.

G d a ń sk  20. maja. Sihjy ®08zcz trw a 
j ,c y  kilkanaśoie godzin i ciepła pogoda w p iy . 
nęły w tygodniu  pomyśli® na rozwój ro ­
ślinności w naszych s t ro n a c h .  _

W iatr północny. Targi angielskie w tym 
tygodniu mało się zmi6n,V > pokup, o g ra ­
n icza j, c się na zaspokojeniu bieżących po­
trzeb, pozostał mierny. Poa wpływem 
dżdżystej i ciepłej pogody wegetacja silnie 
się rozwija, opinia zatem co do przyszłych 
prawdopodobnych urodzajów jeszcze nie u- 
stalona i w ,tpliwośd ta  w strzymuję speku­
lację od większych zakupów. Zdaję sifi je ­

dnakże , że skargi na lieby stan zasiewów 
s ,  dość powszechne i zas .n g u j, na wiarę 
bo ceny zeszłotygodniowe w szystkich g a ­
tunków pszenicy dośd dobrze sie utrzym a- 
ły , a piękne ziarno angielskie osiągało m a­
łe podwyższenie. Zapasy spichrzowe s ,  m a­
łe, a dowozy zagraniczne nieliczne.

We Francji targi spokojne i sprzedaż 
tru d n a ; ceny jednakże bez znaczniejszej 
zmiany się otrzym ały, a na niektórych p la­
cach nieco wzmocniły. Częste burze i grad w 
wielu okolicach znaczne w yrz ,dz iły  szkody.

Nasza giełda wprawdzie *nie jes t oży­
wiona, pokup jednakże dość dobry i dopie­
ro w ostatnich dniacb cokolwiek osłabi, bo 
jeżeli nie wysokość oen zagranicznych, to 
niski fraebt morski zachęca do eksportu. 
Ceny zeszłego tygodnia przy niejakiem w a­
haniu się utrzym ały się baz znaczniejszej 
zmiany. S tare  ziarno i wyborowe świeże 
osiągało ceny najwyższe zeszłego tygodnia,

f atunki niższe cokolwiek się cofnęły ; ten- 
eneja targów  pozostała w ogólności d o b r,. 

Sprzedaż żyt* była trudna, eeny u trzy ­
mały się jednakże bez zmiany,

W ci,gu  tygodnia sprzedano s pszenicy 
213.000 szefli, ży ta 60000 szefl i , jęczmienia 
1200 szefli, owsa 1200 szefli, grochu b ia łe­
go 5400, wyki 360 Bzefli.

Od 13. do 16. maja minęło T oruń p sze­
nicy 45.240 azefH, żyta 6300. grochu 1440, 
belek sosnowych 1 ok r,g laków  425 sztuk. 

Płacono za « s z t  — szefel w. hol.: 
Pszenioy 125—127, 400—120 guld. prus. 

128—129fnt. 430—440 g. Pm 1 3 0 -I31fntw . 
436-445  g. PJ-m 1 3 iy i - i 3 2 f nt. 460-452% , 
pszenicy starej 130—13lfnt. 470-490  g. pr., 
131% —132fnt. 500-602% , ży ta  235-261  g . 
p ., jęczmienia 198—207 g. p ,, owsa 150 do 
180 g. p r., grochu białego 330—335 r .  pr., 
wyki 290 g- P-

K u r s a  z a m i a n .
Londyn 6. 23%, Hamburg 152, A m s t e r ­

dam 143%. Al. M a k o w s k i .
( f ) W ie d e ń  24. mcia. O le j r z e p a k ® ^  

przy słabym pokupie idzie w handlu cur- 
townym po 28 złr. za cetnar._ Zapasy są 
bardzo szczupłe, a ostatniemi dniami umniej­

szyły  się jeszcze o kilka set cetnarów. P o ­
szu k u j, na dosta vę jesienną., dąjąc chętnie 
po 27.75, lecz właściciele olejarni nie p rzy ­
stają , 500 cetnarów 1 d o s taw , od sierpnia 
ratam i zamówiono po 27.50 ab P eszt. W 
ogóle ceny id ,  zwolna w g ó rę  g łów nie ze 
względu na złe widoki zbiorów  tegorocznych 
rzepaku. S z m a ty  m a j, dość żw aw y odbyt. 
Pomimo licznego dow ozu, tow ar pół na pól 
sortow any znajduje chętnych odbiorców. 
Notujemy w ęgierskie białe w pierw szym  
gatunku 8.25—9.85, średnie 1:25 -8 .2 5 , onóce 
5 .75—6.50, pakuła w dobrym gatunku 5.50 
—6.50, niebieskie lniane 5.25—6.25, galicyj­
skie białe 6 2 5 -1 .2 5 , onóce 4 .75 -5 .75 , au- 
strjaekie pocztow e 9—9.25 b ia łe 6.50—8.25, 
kaneelei 6 .25-4 .75, białe 4 .7 5 -5  złr., kon­
cept 4.25—4.75, pak 2.25—2.75 za cetnar. 
W o s k  tarnopolski 110—114 złr. za cetnar 
i to  praw ie nominunlc, S m a le c  35—36 zł. 
za cetnar hurtem . W ło s ie ń  s u r o w a  pol- 
długa 40—44, oczyszczona długa 105 115 
£łr. oetnar.

P r z y j e c h a l i  do L w o w a ®oja.
P P . Komarnicki B. z Sassowa, Bielski s t .
z Rychoio, Obniński D . * Podola.

W y je c h a l i  ze  d ‘ * 6 ‘ M a j" -
P P . Helmer J . do Cz«fn,oWie°’ .h r‘ b- D zie-
duszyoki M. do r i . h  £  ^  doB vs7owa B o c h e ń s k i  J. do G łęboczka, O sta- 
fzew ski S doK akow ic, Puzyna W łodz. do 
Martvnowa nowego? Ulamecki W l. do Sło- 
budk i, Żurakowsk, A . do Horbacza, Zie- 
liński L do Łuoyczr.

I U ( F * I | ,W I V  k w » w l«d#ś»k l,
z dnia 27, maja.

Obilg- dlugn pań t. 5*/, r a  100 g>. te . k 
Pożyczka nar. 1854 5V, r s  100 a l. n  k‘
Łosy z r. 1860 . . . .
Ąkoje banka naród, za 1000 e t ’ *
Ak-je Towsrzyatwa kred. na 200 i i  
Londyn 10 funt. azterlingów 
Dukaty cesarskie aztuka .
Srebro  za 100 z łr , w. a . . ‘ ‘ i

W. A.
złr.ct.

71'35 
7610 
93:05 

800 — 
184'— 
109|10 

5;21 
106175
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P odziękow anie.

9ioxi T*1''1* 
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Ban D oktor KA liT S ( | |  przez czas bytno­
ści swojej w J a r o s ł a w i u , zkąd się w ro­
ku zeszłym przeniósł do L w o w a ,  dał do 
wody bezinteresownego poświęcenia i zosta­
wił po sobie wspomnienie zacnego obywate 
la i lekarza. Również w moim domu zajuio. 
wał się bezinteresownie leczeniem chorych, 
a staranie jego wszędzie pomyślny osiągnę­
ło skutek. Będąc obecnie we Lw ow ie, po- 
spieszsm jakkolw iek późno złożyć mu naj­
szczersze publiczne podziękowanie.

A ntonia  T a rn aw ie c k a ,
.574 1—1 r w łaścicielka Chłopic.

PASTYLKI
przez Gelis & Coutć

przez cesarską  Akademię medy- 
._ -.f czną uznane.

P ao i/lk i te uzyskały uznanie Aka­
demii w skutek licznych ■ przekony 
wsjąeych doświadczeń, przedsiębranych 
przez komisje, złożoną z panów profe­
sorów Bouillaud, Fouąuier i Paily, któ­
rzy  skuteczność i przeważność tych pa­
stylek nad w szystkie inne podobne 
wyroby potwierdzili. Nowe fakta, do 
których policzyć moź :a doświadczenia 
czynione przez panów Klaudjusza B er­
nard (z Instytutu),B aresyik, L. Lemaire 
i innych, jeszcze bardziej przekonały o 
korzyściach pastylek przez Gelis et 
Uoute, które najkorzystniej używają 
się przeciw bladaczce (chlorose), bia­
łym Upławom, do wzmocnienia słabo­
witych ciałot.worów, w słabościach ko­
biecych i t . p.

G łó w n y  s k ła d :  w e  L w o w ie  w  
a p te c e  A-. H E H L I N E H A .  w W ie­
dniu u Dr. J .  G irtlera, Freiung 237, 
w  P a ry ż u  L a b e lo n y r  e t  U o m p ., 
19 rue Bourbon Villeneuve, w  K ra ­
k o w ie  p . W ik to r  H ed y k  aptekarz.

f e n a  w ię k sz e j p a c z k i 2 z ł r .  20 
c n t . .  m n ie js z e  i 1 z lr . 2 0  cn t.
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ZMI ANA L O K A LU
Kantor domu bankierskiego

M e r t a  et N iren ta
z-ajJuje się pod iiczbą 8 na pierwszym piątrze przy ulicy Nowej Szerokiej.

a L o c a l - T e r a i n  d e r i i n g i *

Das Comptoir des Giosshaudlungsliauses

lla lb m la m  et Nirenstein

P T  P r a k t y c z n e  w y n a l a z k i !  H
Oryginaln™ Pasta P om padour. — Słynna Pompadooi uj

r dworze Ludwika XI. posiadała sekretny sposób, za pomocy którego 
.^.utrzymać zdołała powaby młodości, to jest świeżą piękność i gładkość 
||s;Bkóry aż do późnego wieku. Recepta na ten sposób dOBtała się pó- 
^ Iżn ie j w ręce wyższej szlacheckiej familii, której piękność płci jeszcze 

|da  dziś dnia ogólnie bywa podziwiana. Doktorowi R i x udało się 
spóżniej przyjść w posiadanie tej recepty — trzymanej dotąd w naj­
większym sekrecie, — ażeby jjj przystępną uczynić całemu światu j 
skuteczność tej nieprzewyżBzt.aej pasty do twarzy wypadła rud 

wszelkie spodziewanie, jak to dowouzą wielostronne zaświadczenia, które na każde 
żądanie przejrzane być mogą. — Jeayny środek do piędkiego zgubienia wszelkich 
wyrzutów na twarzy, piegów i plam.

S ło ik  * in s t ru k c ją  u ż y c ia  1 z l r .  50 c n t.

b c h n d c t sie li im  I la u s c  N r. 8  N cuc b rc i te  G assc  I .  S to c k . 578 1 - 3

Zarząd fabryki sukien, koców, chustek i ple- 1.
d ó w  T r y b u c h o w ie e k ic li   ̂ zawiadamia Szanowną Publiczność że

S k łiu l  g ł ó w n y  tychże wyrobów w W handlu pp. i_3 *
J . Kodrrbski i Kercel w Buczaczu

u trzy muje, i gdzie po cenach fabrycznych hurtownie i na drobno rzeczy sprzedają sie.

Nr. 14148.

Obwieszczenie.
D nia 30.” maja 1865 roku

o dbędzie się w biórze D epart. I I I . magistra- 
'  tu lwowskiego

L I C Y T A C J A
przez opieezętowaue deklaracje

\v celu wydzierżawienia na dwa 
naście lat folwarku w Malechowie,
własności szpitala św. Łazarza o trzy ćwierci 
mili ode Lwowa odległej, z wyłączeniem 
propinacji, jako osobno wypuszczonej, z do- 

'  daniem 16 sążni drzewa opałow ego. 
Deklaracje przyjmowane będą od godzi­

ny 9 rano do 12. w południe w biórze wspo- 
mnionem, gdzie i warunki licytacyjne p rzej­
rzane być mogą. '

Cena wywołania 1501 z łr . 50 k r. czyn-: 
Szu rocznego; wadjum 300 złr. w. a.

Lwów dnia 22. maja 1865. 571 2—2

Nowy sk ład
ZEGARKÓW i ZEGARÓW

pod firmą:

AKMATYS i MOERL
przy ulicy Halickiej pod 1. 294 gdzie dawniej 

był Bonifacy Stiller.
Srebrne cylindry o 4 kam. od — do 10 złr.

Wielki wybór świeżo sprowaazonycn czyBto lnianych

WEB i PŁÓCIEN,
bielizny stołowej, ręczników i serwet

znakomitej i rzetelniej fabryki pp. rtaymann i Comp. we Freyw aldau, 
tudzież najnowszych jedw abnych, wełnianych i bawełnianych

Materyj na suknie damskie,
szalów i chustek wełnianych, chustek do nosa, dywanów, obić na menie,

kołder na łóżka, szkarpeiek i pończoch 
watnych w składzie

i innych towarów bła-

i sp.
na placu św. Ducha miasto pod l. 32,

p o w o d n  n i z k i e g o  a g i  o , 
n y  i p r z ę d z y ,

tańszej w el-
551 3—,.

znacznie zniżone.

Maszyn} do szycia

Wieś

z złot. brzeg, do odskak. „ 11 B 15
z 2 kopert, w 4 i 8 kam. „ 14 „ 22

Srebrne Ankry z brzeg. złot. 
w 15 kam. w środku przy­
kryw ka złocona . . ,  15 * 25
w środku przyk. srebr. . „ 19 „ |28
sreb. facon Agles . . „ 20 „ 27
kryte sreb. brzeg. zlot. „ 17 ,  44

Remontoiry bez kluczyk. . „ 40
Złote cylindry damskie w 

środku przyk. złoc. . . „ 25 „ 45
w środku przyk. poi. z Em. „ 28
„ „  „ złota z

Emalią i bez E m ali" „ 30 „ 60 
kry te  na 2 strony w środku 

przyk. złot. z Em. i bez „ 42 „ 105 
Złote Ankry damBkie kryte

w 15 kamieniach „ 54 „207
Złote Ankry męzkie otw arte

w śrokn przyk. złoc. 38
otw. w środku przyk. zł. .

w 15 k a m .. B 44 B 90
kryte w 15 kam. . . . „ 54 „ 250

„ Remontoir bez klucz. „ 125 „ 228 ,  |
Za wszystkie wyźwymienione zegark i > 

daje się jak  najrzetelniejsza gwarancja ro- 
czna. Oraz przyjmują się wszelkie r e p e r a -  1
c je , które tylko sztuki zegarmistrzowskiej  ̂ leczy słabości zewnętrzne, jako  też z zanie- 
dotyczyć mogą. , dbania takowych w krwi pozostałe skutki,

Znajduje się skład zegarków z fabryki podług nowych, nieszkodliwych, w głównym 
D atek P h il ip p e  e t  C o m p , w Genewie i ( szpitalu w W iedniu używanych sposobów 
oo tejże przyjmuje wszelkie obstalunki. p rz y  sześcioletnich doświadczeniach, rady-

Jest także wielki wybór zegarów paryz- kalnie, w stoBownie krótkim czaBie.
K ^ 7 jłod kl0Szami. wscbadłowych (Pendul) Ordynacja domowa od 2. do 4. godziny,
roaietowych j budzików znajnowszemi urzą- pod 1 2087, w kamienicy p. K01INA przy 
.  ohine u 2? znaidui^. 8i§ łańcuchy złote, t uliCy Exbrygickiej 456 4 - 3 0
sreorne^aamskie i męzkie w najświeższych ( p |n  ub o g ich  b e z p ła tn ie  z  u d z ie lc -

488 5—16 , n iem  le k a r s tw  p o tr z e b n y c h . u d z ie la  o-

najsłynniejszych fabryk amerykańskich

do użytkn doniuwegw, krawie*  
ck iego I s z e w s k ie g o ,

są do nabycia w handlu płócien

STANISŁAW A BUSZAKA
w e L w ow ie .

W yrażona firma naucza szycia maszyną bezpłatnie, u  p o rę c z a  za dokładne działanie 
maszyny p rz e z  Ja t p ię ć . 460 4—10

Poleca też do maszyn potrzebne igły, nici, bawełnę i jedwabie po cenie najmierniejszej.

w obwodzie Brzeżańskim, w 
najlepszej podolskiej g le b ie , 
mająca 370 morgów, z pro 
pinacją, 6 mil od Lwowa 

jest do sprzedania B liż sz a  w ia d o m o ś ć  
w  sklepi*-, p a n a  A. t l i t t i g  p rz y  u lic y  
K ra k o w s k ie j  I. 151, 577 1—3

• l DO K TO R MEDYCYNY

Kartsch

Z a k ł a d

KURACJI WODA«
z przybudowanemi pokojami, wygodami po- 
trzebnemi i z własnym domowym wiktem 
połączony z g im nastyką, jest w K is ie lc e  
(we Lwowie obok rogatki żółkiewskiej) dla 
przyhywających chorych zimą i latem o-

t  warty.

F r a n c i s z e k  M e d w e j ,
374 0—? dyrektor zakładu

g ą s -  P ió ra  z r e g u la to re m  do zastó-
sowania dla Każdej ręki i do każdego 
papieru, tak  że tego samego pióra można 
używać do najpiękniejszego kaligraficzne­
go pisania i do najgrubszego. — 12 stuk 
25 cnt.

JUT" A n g ie lsk i la k  n a  sk ó ry  do na­
dania każdej skórze pierwotnej gibkości 
i do lakierowania skóry. — Flaszka mała 
25 cnt., większa 45 ent.

fP F  P o li tu r a  d o  m e b li s a lo n o w y c h , 
którą każdy stary  przedmiot drewniany 
może być jak  najpiękniej politurowany. 
F laszka mała 25 cnt., w ielka 45 cnt.. — 
Obydwa te laki powinny być w każdym 
domu niezbędne.

U n iw e rsa ln y  p ro s z e k  do  c z y ­
sz c z e n ia , którym każdy metal: złoto, 
srebro, bronz, bakfon, stal i miedź można 
jak najpiękniej wyczyścić i wypolerować. 
Pudełko 20 ent.

A m e ry k a ń sk ie  p a te n to w a n e  
za m k i b e z p ie c z n e , z weksyrem, zupeł­
nie pewne przeciw włamaniu się. — 1 
sztuka 90 cnt.

Ś w ie ż y  p e r s k i  P ro s z e k  n a  o- 
w a d y , do prędkiego i pewnego wygu­
bienia, wszelkich dokuczliwych owadów. 
Flakonik mały 20 cnt., dwa razy tak wiel­
ki 40 cnt.

3SF“ E le k t ry c z n e  s z e z o tc c z k i do 
zęb ó w , któremi bez pasty do zębów lub 
jakich innych proszków, (tylko czystą 
wodą) można zęby u trz y m a ć  czyste, białe, 
bez odoru zdrowe. Dla uzyskania żna. 
czniejszego odbytu, ustanowiona cena je ­
dnej szczoteczki tylko na 70 cnt.

P a ry z k i  k i t  u n iw e rs a ln y , nie- 
tylko do spajania szkła, porcelany, ka­

ntorskiej pianki, drzewa tak silnie

rozejdzie, lecz oraz do spajania rozmaitych 
przedmiotów, n . p> drzewa z metalami, 
szkła z porcelaną, tak  że oba przedmioty 
staną się jakby jednem ciałem. — Paczka 
tego w każdym domu niezbędnego śród-, 
ka, tylko 10 cnt.

N a jw . p a te n to w a n a  u u ć iz n a  
do  g u b ien ia  w sz e lk ic h  m y sz y , s z c z u ­
ró w  i k re tó w . Sprzedaż % gwarancją. 
Wielka puszka blaszana i  zjr , a .

Najlepszym środkiem do utrzy­
mania świeżości włosów i do faroowania 
włosów jasnych lub siwych na ciemno, 
je s t o le je k  o rz e c h o w y : wszelkie che­
miczno preparata są  szkodliwe. Pozwa­
lam sobie przeto oznajmić niniejszem aza 
nowuej Publiczności, że utrzymuje obfity 
Skład ni .fałszowanego świeżego o l e j k u  
o r z e c h o w e g o ,  podwójnie rsfinowa 
nego. — Flakon mały 25 cnt., wielki 
45 cnt

Wdfc- R a d y k a ln y  ś ro d e k  do  zg u b ie ­
n i a  n a g n io tk ó w  bez śladu najdalej w 
8miu dniach. Ten nowo wynaleziony śro­
dek przewyższa wszystkie dotąd znane i 
sprzedaje się za gwarancją. — Pudełko z 
instrukcją użycia 40 cnt.

Ces. król. uprzywilej. E te r  t ł u ­
s ty  S a p o n in , gubi w kilku sekundach 
wszelkie plamy na każdym gatunku ma­
terii bez wyjątku. Nowy te j  preperat 
pi ze wyższa swą skutecznością _ wszelkie 
podobne wyroby, gdyż nie zmienia naj­
delikatniejszych kolorów, wysycha na­
tychmiast i nie pozostawia odoru. — Fla­
kon z instrukcją użycia 40 cnt.

M k -  P ra w d z iw e  p k z e z ro c z y s re  
U y d lo  g ly c e ry iio w e  z najprzyjemniej­
szym zapachem. — 1 sztuka średnia 15 
cnt., wielka sztuka 25 cnt.
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mieni,
że się w tern samem miejscu nigdy nie

Komisy wszelkiego rodzaju przyjmują i uskuteczniają się jak  nsjtaniej. 
Pierwszy aUBtr. interes komisyjny A. F R IE D M A N N  w  W ie d n iu , Prateratrasse Nr.

Wszelkiego rodzaju krajowe i  zagraniczne

MI H1 HAL 1 E  WODY
św ieżo napełn ione,

są przez cafe lato do nabycia
J w  h a n d l u  —  895 U —6

Karola ichnbutha we Lwowie,
przy ulicy Krakowskiej, pod liczbą 150.

Taniej niż każdy inny. Ip *

Podpisany ma zaszczyt niniejszem P . T. szanowną Publiczność zaw iadom ić, iż 
właśnie powrócił z swej podróży z Berna, Wiednia i z zagranicy, gdzie zakupił 
wielką partię towarów po cenach fabrycznych zuiżonych, przeto takowe tutaj po 

zadziwiająco tanich cenach sprzedawać może.

L  Ceny zdum iew ająco
z materji wełniąnnej P° 2,1

nizkie.
5, 6, 7, 8, 9, 10. i

15, 16, 18, 20, 24, 36 do 40. 
16 do 35.
20, 22, 25, 28. 30.
13, 16, 18, 20 do 24.

1 para spodeó 
Całe ubrania 
Surduty salonowe .
Suknie wierzobnie nie przeniąkalne z uatlasu 
Żakety melirowane . .
S u k n ie  d a m sk ie , m a n ty lk l ,  b e d u u il i |,

p » l . 'to ty ,  z a rz u tk i  Po złr. 8, 10, 12, 14, 16,18,20,22,24 du 4U.
l l a n ty l e  je d w a b n e  i a k s a m itn e  , po *łr. 22 do 60.

N iem n ie j p o z o s ta łe  su k n ie  g o to w e  z im o w e , b ę d ą  n iż e j  c e n  sp rz e d a n e .
Zamówienia wszelkiego rodzaju będą rychło i najtaniej załatw iane.

424 8 -1 0
S. F riedm aun ,

przy placu Halickim pod 1, i y t na przeciwko kawiarni p. J.  M ullera .

Przeciw zarazie bydła doskonały środek
zaradczy, polecenia godny

567 A. 1 - 8

modelach.
aJDF Wszelkie zamiejscowe obstalunki 

załatw iaj# flI§ najspi0azniej.
ra z  ra d y  n a  w e z w a n ia  l i s to w n e  i p rz e -  
s e ła  ż ą d a ją c y m  le k a r s tw a .

Jarmark w Oaszkowcach
jak zwykle tak  też • *  lucżącyu, rojja  1865, odbędzie się w dzień świet. Jana  Chrzciciela 

star- sty lu v l  P^)> rozpoczynając się już dnia 24. czerwca.
Wszystkich pp. knpc0* t “ torzy zeszłego roku sklepy na czas tegorocznego jarmarku 

zamówili i zadatki na takowe wzywa się niniejszem uprzejmie, aby resztę umó­
wionego czynszu najmu za t ez s*t0Py stosownie do umowy
najdalej do 15. caerwc® ”r- «o kasy prowentowej dóbr Jagielnicy w  
U L .A S Z K O W U  AUH złożyli, przysłali, inaczej bowiem po upływie wyż ozna­
czonego terminu dany zadatek przepsum e, j aki0py pjerws/.emu zgłaszającemu się w y ­
najęte zostaną. - . , ,

Ulice między sklepami ż o s j a i y  W ybrukowane, chodniki po obu 
sfronnrli założone, i dachy słViezo pobite.

N o w o  n tw o rz o n a  k . E k s p e u y c i8 p o cz to w a  w  U ła sz k o w c a c b  bodzie pod­
czas jarmarku c o  d z i e n n i e  listy, pieni#aze 1 Pakiety do 3 funtów wagi z Ułaszkowiec 
odsyłać i do Ułaszkowiec sprowadzać. . . ,  —

Chcąc zapobiedz zażaleniom na niedogoun(-sc
B a d  j a r m a r c * n y  c h,

dotychczas przez kontrahentów stawianych i wyD8Jmi'.w»nych , postanowił podpisany Za- 
rząd Dóbr stawiać takowe odtąd pod właanem kierownictwem , Wynaj^(s j e na w łasny ra­
chunek. W zywa się zatem tych pp. kupców, którzyby na czas jarmarku 1865 r. bnd po­
trzebowali, by się w tym względzie przed 15. czerwca o. r  **®z P o śre iln j0 do podpisane­
go Zarządu Dóhr — przy załączeniu odpowiedniego zadatku zgłosić raczyli.

Zarząd Dóbr Państwa Jagielnicy w  Dfaszkowcach
dnia 15. maja 1865 r . § ___517 2—3

Proszek kornenburgski dla bydła

Takow y uprzywilejowany dla cesarstwa austrjaokiego, królestw a pruskiego i saskiego, zaszczycony medalem w Londynie w roku 1860 
w Paryżu, -w Mnichowie i w Wiedniu, i używany w królewskich Btajniach w Anglii i Prusiech z uajlePSŁyui skutkiem, jak świadczą za­

szczytne uznania, udzielone wynalazcy od urzędów koniuszych, okazał Bi9 skutecznym -------
d la  k o n i przeciw gfuzołom, ochwatom, kolkom, brakowi chęci do jad ła , a mianowicie utrzymuje konie przy dobrej 

tuszy i ognfatości; —
d la  b y d ła  ro g a te S 0 przeciw dójce z krwią zmięszanej i wzdęciu, przeciw dójcc złej i w małej ilości, której jakość przez 

użycie pow yższego proszku polepsza aję w sposób zadziwiający, przeciw cnnrobie płuc, w czasie cielenia się krów okazuje się użycie 
jeg o  bardzo skutecznem, niemniej korzystnie działa na słabowite cielęta; —

d l a  o w ie c  przeciw motylicy * wszelkim cierpieniom podbrzusznym, których przyczyną nleczynność organów.

Skład pow yższych artykułów  niefałszowsnych utrzymują jedynie w e  L w o w ie  K o n s ta n ty  I s k ie r s k i ,  apteka P io t r a  M ik o la sz a , apteka
A. B e r l in e ra  i apteka ZYGMUNTA RUKERA (dawniej Tomanka).

Jan Dobriańaki i Witalis W. S m o o b o w a k i .  Główny współpracownik: J tm  Dobrzański. Odpowiedzialny redaktor; Antoni Orzechowski. Drnk Kornela Piller:
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banki ^rzemysfowe i rolnicze.
r 'i f j  '  »>h ^ w _

Projekt statutu 
dla bauku przemysłowego we Lwowie,

(Dokończenie.) <■

C. Uzłuft/fowie, stowarzyszenia.
s- <30. Tylko samodzielnie jakimkolwiek za­

robkiem zajmujący się mieszkaniec miasta Lwo­
wa może być członkiem stowarzyszenia. Poda­
nie o przyjęcie do stowarzyszenia nczynić po­
trzebą, pigemnie i .wnieść do wielkiego wydziału, 
który rozstrzyga o przyjęciu lub nieprzyjęcin 
9* najbliższem swem miesięcznem posiedzeniu.

5 31. Pi^estajo być członKiem stowarzy­
szenia i członkiem w ydziału wielkiego lub dy­
rekcji : - olfeiokjaa ™ psiDi

T" 1) każdy, Kto przesiał samodzielnie zarob­
kować ; ”

2) każdy, kto zawiesie musiat wypłaty swe;
3) każdy, kto przez pół rokn nie czynił 

wkładek udziałowych, do ktorycb się wstępując 
zobowiązał; "" ’

■ 4) każdj, przeciw któremu stowarzyszenie
musiało zawezwać pomocy sądowej;

5) każdy, kto naruszył przepisy statutu lup 
działał wbrew uchwałom stowarzyszenia;

' 6) każdy, skazany za proste zbrodnie lub 
*a przekroczenia przeciw publicznej moralności 
lub z chciwości pochodzące.

S 32. Każdy członeK, jeźli z stowarzyszę 
nia wystąpić lub od powierzonego mu urzędu 
usunąć się pragnie, powinien o tern donieść dy­
rekcji trzy miesiące naprzód, i to w pierwszym 
miesiącu każdego kwartału, w styczniu, kwie­
tniu, lipcu lub październiku. Występujący czło­
nek dobrowolnie czy w moc §. 31. ręczy 
przez rok caly^ za wszelkie przyjęte zobowią­
zania, lecz niema prawa brać udziału w spra­
wach stowarzyszenia. Po upływie tego roku i 
po dopełnieniu wszelkich zobowiązań względem 
stowarzyszenia występujący otrzyma swą nale 
żytość to jest wkładki udziałowe, a po zamknię­
ciu rocznego rachunku przypadającą na jego, ą- 
dział dywidendę! ”  ' -

Należytości, które stowarzyszenia ma do żą­
dania od wątpliwych lub zbankrutowanych dłu­
żników, wobec występujących członków nwą: 
zać się ma w rachunku jako przepądlo*,

§. 33. Gdy członek jaki zemrze, sukcesorom 
jego , po należytem prawnem wylegitymowa­
niu się, wypłaca się tak wkładkę udziałową 
jaki iune do kasy banku włożone najego rachu­
nek, kwoty. Jeżeli sukcesorowie zechcą te pie­
niądze i nadal w kasie stowarzyszenia pozo­
stawić , to od dnia śmierci cała suma im nale­
żna traktowana będzie jako wkładka oszczę­
dności.

$. 34. Jeżeli wdowa po zmarłym, lub dzie­
ci pod kierunkiem opiekuna, zarobkowanie przej­
mują po ojcu i prowadzą je  dalej samodzielnie, 
to na ich wyraźne żądanie należeć mają na dal 
do stowarzyszenia. Dalsi sukcesorowie zaś w 
podobnym razie podawać mają o przyjęcie do 
stowarzyszenia.

D.j Fundusz rezerwowy.
S- 35. Dla pokrycia możliwych strat utwa- 

rza się fundusz rezerwowy
a)  z .wpisow ego, Jktóre .członkowie po_5złr. 

opłacają
b) z części zysku czystego, którą każdoro­

cznie oznacza walne zgromadzenie
o) z procentów od Bumy, na rezerwowy 

fundusz przeznaczonej.
Rezerwowy fundusz ma wzrastać aż do po­

łowy kwoty, utworzonej z wszystkich wkładek 
udziałowych. Chociaż tego funduszu używać mo­
żna do celów stowarzyszenia, podobnie jak  in­
nych funduszów obrotowych, to jednak prowa­
d ź  się osobny z rezerwowego funduszu ra­
chunek. ..........

Jeżeli fundusz rezerwowy doszedł do poło­
wy sumy wkładek udziałowych, to już go dalej 
dotować nie potrzeba koniecznie, a procent od 
niego, równie j a t  reszta Czystego zysku mogą 
być między członków stowarzyszenia rozdzie­
lone. . . .  .

Jeźhby wzięto z funduszu rezerwowego do 
pokrycia strat poniesionych, to w następnych 
latach znowu go dotować trzeba koniecznie, do- 
pokąd nie wzrośnie do normalnej wysokości.
" ~ Gdyby stowarzyszenie rozwiązano, owocze- 
śni członkowie dzielą 8i§ funduszem rezerwo­
wym, lecz po pokryciu z mego wszystkich pas- 
giwów stowarzyszenia. . , ,

W ypłata, podzielonego między członków
funduszu rezerwowego, następuje me prędzej 
jak  w rok po ochwale rozwiązania.

E. Bilans.
§. 36. Każdego 31, grudnia dyrekcja 

ka bilans i przedkłada w dniacL ośmiu Wiel­
kiemu wydziałowi do rewiąji i skonstatowania. 
Na podstawie sprawozdania Wielkiego wydzia­
łu, walne zgromadzenie przyjmuje bilans.

$, Z czystego zystn, wykazanego w bilan­
sie, opłaca się koszta zarządu, tantiemy i dotu­
je  fundusz rezerwowy.

Pozostałą resztę po ustanowieniu tantiem 
członkom dyrekcji i w nagrodzenie za marki 
obecności cenzorom, rozJziela się między człon­
ków, stosownie do ich wkładek udziałowych. 
Dywidenda ta tym członkom, którzy Całą wkład­
kę włożyli, wypłaca się w gotówce, owym zaś, 
którzy jeszcze nie złożyli całej, dopisuje się dy­
widendę do wkładki.
. , S. 37. Gdyby z bilanBU okazał się niedobór, 
pokryć go mają wszyscy członkowie po równej 
czfści. Przypadającą na pokryci® niedoboru

kwotę płacą członkowie albo gotówką albo od 
pisuje się im w ich rachunku, ~

§. 38. Rezultat rachunku rodnego, stan ma­
jątku i liczbę członków, ogłasza dyrekcja co 
roku w dwóch przynajmniej pismach polity­
cznych lwowskich. _

§, 39. Spory między członkami, j a k u  człon­
kami, lub między członkami a dyrekcją i Wiel­
kim wydziałem, również jak  wątpliwości co do 
tłumaczenia statutn lub uchwał stowarzyszenia, 
dotykających pr awi  obowiązków członków, roz­
strzyga ostatecznie walne zgromadzenie, a wszel­
kie sądów6 skargi są wykluczone.

§. 40. Jeźli w myśl §. 21. postawiono wnio­
sek rozwiązania stowarzyszenia a walne zgro­
madzenie to rozwiązanie uchwaliło,- to dy­
rekcja obowiązana przed upływem 6 miesięcy 
od dnia nchw&ły, wszelkie należytości ściągnąć, 
i po za ten termin żadnych nie dawać pożyczek.

W przeciągu tego czasu trzeba wszystkie 
rachunki uporządkować.

Po pokryciu pasywów, pozostałe aktywa w 
myśl §. 37 i 37 rozdziela się między członków 
w Btosnnku do ich wkładek.

Dla udzielenia i zamknięcia ostatecznego ra ­
chunku trzeba ost Unie zwołać walne zgroma­
dzenie.

(P ro je k t  sta tu tu  dla banków rolniczych podaliśm y 
pod  rozpoznanie kilku św iatłym  rolnikom. Spodziew a­
my się, iż wraz z ich uwagami za dni kilka będziem y 
mogli ogłosić go w „Gazecie N arodow ej”; p. r.)

jkoresp̂ pdĉ Cje ta e l] IWdoirej.
Londyn 26. maja.

(P) Rozpoczęte od miesiąca porozumienia mię­
dzy Rzymem i Turynem tak ważny biorą obrót, 
że gabinet londyński, co dotąd obojętnie na nie 
patrzał, zaczyna się niepokoić. Dziś się to 
sprawdzą. Margrabia d’Azeglio, ambasador wło­
ski przy dworze królowej Wiktorji pojechał do 
Turynu, dla dania objaśnień jenerałowi La Mar- 
mora, co do usposobienia ministrów angielskich, 
Rnssel i Palmerston, ccy, dotąd milczeli, zaczy 
nają głośno przemawiać, iż wolno im być obo 
jętnemi na rozstrzygnienie zadań, dotyczących 
religii: nie wolno zaś patrzyć z założonemi ręka 
mi na traktaty, co mogą zmienić punkt oparcia 
równowagi nieprzyjacielskiej. ■ Anglia używa 
swego wpływu, aby Wiktor Emanuel nie czynił 
większych koncesyj; przeciwnie panowie Bach, 
Pacheco i hrabia de Sartiges, zachęcają króla, 
aby na wszystko możębne zezwolił, byleby się 
z papieżem pojednał. Skrajne stronnictwa we 
Włoszech byłyby mniej gwałtowne, gdyby mogły 
wiedzieć doskonale, ile zabiegów, przedstawień, 
sprzecznych z d a ń ,’ obija się o umysł i serce 
króla Włoch. Światły patrjotyzm nakazuje wspie­
rać usiłowania wolnomyślnego monarchy co ma 
tyle przeszkód do zwalczenia. W tem wytę 
żeniu sprzecznych żądań Anglii i Francji, Austrja 
może wywrzeć wpływ stanowczy. Historja nas 
uczy, że jej monarchowie umieli odróżnić ,wła 
dzę świecką od duchownej; pogodzić niepodle­
głość cesarzów, z należną uległością dla głowy 
kościoła. Dziś należy nohylić wpływ niepopra­
wnych ultramontanów, pojednać niepodległość 
Włoch, z należną uległością dla dostojnego prze­
wodnika katolicyzmu.

Austrja głośno oświadczyła, że nie pozwoli 
Szlezwiku i Holsztynu na gubernię pruską za­
mienić. T_o śmiałe zapowiedzenie już pożądany 
otrzymało skutek. Pełnomocnicy państw Rze­
szy niemieckiej oświadczyli panu Meyendorf, że 
energiczne stanowisko jakie Wiedeń przyjął w 
sprawie ksieztw, daje im zupełne zaufanie, że 
polityka Austrii jest zgodna z interesem dobrze 
zrozumianym Niemiec Dziennik pólurzędowy z 
którego to czerpiemy, dodaje, że państwa dru­
giego rzędu spokojnie będą czekać na koniec 
rozpoczętych układów pomiędzy Berlinem i 
Wiedniem, i żadnego wniosku .. w Frankfurcie 
nie uczynią.

Przepowiadamy, że upokorzą się Prusy, nie 
rzucą rękawicy Austrji.

Pan Mosby, minister amerykański w Wie­
dniu, dał zapewnienie, że dzisiejszy przewo­
dnik Stanów zjednoczonych, p. Johnson, nie chce 
wojny ani z Francją, ani z Austrją, i dodał 
że rząd Stanów zjednoczonych "nie będzie za 
chęcai ani ochotników, ani kolonistów, coby 
chcieli popierać Juareza. Wierzymy, że pan 
Johnson urzędownie popierać nie będzie, ale 
nie zapominajmy, że Stany zjednoczone są 
Bzecząpospolitą, że tam wola przewodnika musi 
się stosować do woli większości, że tam wła 
dza nie może stanąć na przeszkodzie pojedyń 
c?ym usiłowaniom, prywatnym Stowarzysze­
niom. Większą mamy rękojmię pokoju w 
światłym środku,-  obranym przez cesarza Ma­
ksymiliana.

J®8t to ocaywistą, widoczną rzeczą, że ma­
sy wojskowych co niosły pomoc południowej 
Ameryce, rzucą się do pierwszych przedsięwzięć, 
które im nowe p0*le do działania lub utrzymania 
życia otworzą. Przewidział to cesarz meksy­
kański. idąc za przykładem rzeczypospolitej 
Stanów Zjednoczonych, oświadczył iż każdy cu­
dzoziemiec co stąpi na ziemię meksykańską i 
zechce pracować, dostanie ziemię, narzędzia do 
pracy i będzie uznany za obywatela. Konzulo- 
wie otrzymali polecenie ogłoszenia tego po wszy' 
stkich stronach Ameryki.

Oto światłe postanowienie, którego dość za­
chwalić nie można. Tysiące żołnierzy, którzy 
zostali bez chleba, będą mogli w pracy szukać 
sposobu do życia. Niejeden co byłby się zacią­
gnął do Bzeregów Jnareza, będzie wolał zostać

właścicielem i obywatelem konstytucyjnemu j,ań- 
Siwa. MeksyK posiada też ogromne obszary, 
wystawione na napady Indjan. Rząd meksykań­
ski będzie mógł z ochotnisów utworzyć koionie 
wojskowe, wyposażyć je  i mur nieprzebity wy­
stawić , co zasłoni pracujących i przemyślnych 
od napadu dzikich sąsiadów.- Listy z Meksyku 
nadesłane donoszą, ż e cesarz przeznaczył zna­
czny fundusz, na danie pieniężnej zapomogi dla 
pierwszych ochotników, co zechcą na ziemi me­
ksykańskiej szukać przytułku i chleba.

W pierwszem przemówieniu cesarza na zie 
mi afrykańskiej, była wzmianka o wielkiej kom­
panii finansowej, co ma znaczne kapitały obró­
cić na rozmaite pożyteczne i przemysłowe za 
błady Sądzono, że albo dom Rotsehyldów albo 
braci Pereirów, dostarczy milionów. Dowiadu 
jemy się, że na czele stowarzyszenia o którem 
cesarz mówił będzie pan Schneider, Kapitał 
trzystu milionów, zapewniony przez skarb pu 
bliczny, nada nowy ruch kolonii. Listy zasta­
wne, (obligacje), będą tak urządzone, aby wszy­
scy mogli się przyłożyć du pomyślności nowej 
Francji; zapewnieni przez skarb, że ani kapi­
tału, ani procentu nie stracą,' Cesarz też za­
kupił grnnta, im a  zamiar założyć G m i n ę  
wz o r o wą .

P. S. Otwieram ten list już zapieczętowa­
ny, aby wam ważną donieść wiadomość, z po­
ważnego źródła pochodzącą. Potwierdza się, że 
w sprawie amerykańskiej Anglia i Francja się 
porozumiały, i działać będą solidarnie. Dzienni- 
ki półurzędowe jutro lub pojutrze mają to ob­
jawić, że Anglia nie będzie patrzeć z obojętno­
ścią na zaczepki Meksyku; bo co dziś spotka 
Meksyk, jutro, może spotkać Kanadę. Jeśliby 
Francja była zmuszoną do wojny, pierwszym 
jej krokiem będzie podanie ręki Południowcom!

„ W iedeń 27. maj*.
A  Z Rady państwa niema co donosić ; parę 

dni zajmują rozprawy nad przedmiotem tak pod­
rzędnym, iż zdawałoby się, że nie ma ważniej­
szych do obradowania Chodzi, jak  wiadomo, o 
zniesienie dawnego przywileju, który był na­
dany obwodowi Asch w Czechach, niepłacenia 
podatków. _  - - - i - - -

Że tak wyjątkowy stosunek ustać musi, ka­
żdy widzi; bo uprzywilejowane pozycje wogóle 
z duchem czasu niezgodno.'' A jednak, choć w 
innym kierunku, tak łatwo rząd nadaje nowe 
przywileje nowym instytutom, że prawdopodo­
bnie i Rada państwa przeciw temu wystąpi. 
Mówią tu o koncesjach, nadanych bez przyzwo­
lenia reprezentacji państwowej, przez ministe- 
rjum tak nowym zakładom kredytowym ■."* au­
striackiemu i węgierskiemu (Bodencredit-Anstal 
ten) jak  i bankowi bypoteczuemu w Czechach, 
nareszcie i towarzystwo zastawniczemu (Pfand- 
leih-Austalt). w W iednia. Ministerjnm przedło­
żyło w tej kadencji dotyczące iustrum enta kon­
cesji do zatwierdzenia Izby. Zdaje mi się je ­
dnak , że o banku zastawniczym nie ma tam 
mowy, tylko o trzech pierwszych instytutach. 
Przy tej sposobności przyjdzie co do zastoso­
wania paragrafu 13. do rozpraw żywych; czy 
one doprowadzą do rezultatu praktycznego, to 
już inna kwestja. Wydział ad hoc wysadzo­
ny, wypowiedział swoje zdanie, że przywi­
leje i monopole tym instytutom nadane, ani były 
gwałtownie potrzebne, ani też nie usprawiedli­
wia ich nadania §. 13. Powinnością więe było 
ministerjnm przedłożyć pomienione przedmioty 
pod obrady da prawnego orzeczenia Izb. Nare­
szcie pominąwszy i niestosowność aplikacji §u 
13stego, formy prawne nie były przy nadaniu 
koncesji zachowane.

Izba ma dopiero zadecydować, .  co z tym 
fantem zrobić. Mogłaby wprawdzie dać wotum, 
przedkładowi rządowemu nieprzychylne, zosta­
wiając rzeczy jak  s ą , i nie potwierdząjąc 
koncesyj, nadanych jednostronnie; ale bacząc na 
fakta analogiczne, przy których z okazji §. 13. 
zabierało 8;ę na burzę, a jednak skończyło się 
mowach i . . ustępstwach, trudno przypuścić,
by się znalazła większość w Izbie przeciw 
przedkładowi rządowemu. Patrząc na to, co się 
w oczach naszych dzieje, z jakim pospiechem 
rząd tworzy nowe przywilej a i monopole, tru­
dno nie zwątpić, czyli w Austrji jest u góry 
taka suma wiedzy ekonomiczno-politycznej, któ­
ra potrafi doprowadzić państwo racjonalnym 
sposobem do rozwoju i postępu społecznego. 
Nie widać nigdzie budzenia i podtrzymywania 
ducha asocjacyj, wspierania gminnych lub kra­
jowych instytncyj, które odpowiadając realnym 
potrzebom krajowym, tem samem reprezentują 
i pożytek i żywotność — a natomiast zawsze się 
znąjduje gotowość wspierania tych kosmopoli* 
tycznych, bezimiennych dobrodziejów ludzkości, 
którzy pod firmą uszczęśliwiania publiczności 
cisną się zwykle tam, gdzie bez pracy zdoby- 
VT8<̂ “ ożna sinekury.

ojyehać, że w krótkim czasie instytut za­
stawniczy rozciągnie swe czynności i na Lwów... 
Czyż to taka wielka rzecz była nadać impuls, 
wynaleźć środki, by na doręczony zastaw dawać 
pożyczki, j d0 teg0 na tay e procenta, za które 
codziennie karze prawo lichwiarzów.

Cz.y prawa o lichwie potrzebne, nie rozbie­
ram, ale to każdy widzi, że mający mały kapi 
tał, i m e  b i o r ą c y  fantu w ręce, jako ekwi­
walentu pożyczki, s ł u s z n i e j  może brać stosun­
kowo^większe procenta jak lichwiarz, biorący 
fant do ręki (fcoćby nim był instytnt zasta­
wniczy. J

Wiadomo, że wiedeńska Pfandleih-Anstalt 
daje pożyczki na 18 do 22% .

Teraz znowu instytut kredytowy w i e d e ń s k i  
obce zaprowadzać banki przem ysłow e p° 
wincjach. i

Schulze-Delitsch w otwartem piśmie, jako 
odpowiedzi na zapytanie Neue fr. Presse, potę­
pia ten projekt, aowdsi.ąc, że przy takiej gwa­
rancji, jakiej żąda instytut kredytowy, sami in 
teresowani mogą wynaleźć wśród siebie kredyt, 
i że tu t y l k o  instjtu^kreaytowy dobre, a pra­
cujący rękodzięlnicy n a j g o r s z e  r o b i l i b y  
i n t e r e s a !  “ . T . ~

A jednakże słychać, że ministerjnm p o c h y l*  
się do podtrzymania projektów instytutu, którego 
koncesja w danych razach okazała się dla rząJ Tf|T J r„ f ^  '
dn dogodną

Handel i przemysł bardzo mogłyby się były 
bez tego utworu obejść ; owe 60 milionów, któ­
re stanowią zakładowy Kapitał instytutu, daleko 
większe przyniosłyby korzyści w rękn pierwo­
tnych właścicieli, y  lęku finansowej bin 
rokracji.1 "" ”

Co du uułyin zagrameftuycL, Włochy i Me 
ksyk zawsze pierwsze zajmują miejsce. Pierwsze 
niepokoją Austrję bezpośrednio, drugie pośre­
dnio. Mówią, ze zbliżenie się i na politycznem, 
między Florencją i Rzymem jest blizkie.

Meksyk więcej obchodzi Francję jak  Au 
strję. Zapewnieniom rak Constionnela jak Moni­
tora nikt tu nie wierzy. Listy prywatne z No­
wego Jorkn powiadają, że we wielkich masach 
ochotnicy dążą do Meksyku, i że opinia publi­
czna w Stanach Zjednoczonych jest przeciwny 
stgpowi rzeczy w sąsiednim Meksyku.

VolKsfreund, kleryualny organ, mistyczną o 
tym kraju podaje wiadomość;

„Jeźli rzeczy się bardziej tam zawikłają, ce­
sarz Maksymilian przygotowany do zrobienia 
kroku, który nietyiko zadziwi publiczność, ale 
i cesarza Napoleona niemałym nabawi kłopotem."

Do rozwiązania tej zagadki szerokie pole 
domniemywać zostawiono. A lbo opuści kraj, al 
bo poddając swój wybór głosowaniu ogólnemu, 
zostanie naczelnikiem innej formy rządu, jeźli za 
taką się oświadczy większość ludności.

~ P a ry ż  25. maja.
(B) Trudno przypuścić, abyjksiążę połączony 

krwią z cesarzem, jeden z pierwszych w orszaku 
go otaczającym, członek senatu, jenerał dywizji, 
obdarowany zamkami, obsypany orderami, ma­
jący dochody milionowe,’-mógł szczerze być 
w przyjaźni z tymi którzy wszystko gotowi po-, 
święcić, aby wywołać nową rewolucję. Dla tego a- 
ni na chwilę nie wierzyliśmy w uczucia i sposób 
myślenia księcia Napoleona, ultra — demokraty. 
Braliśmy go za aktora, co ma polecenie, kierc 
wania opozycją; a s  razie 1 potrzeby, jej oba­
lenia. Rola która ani do naszego umysłu, ani 
do naszego serca nie trafia.

Ale widać, że cesarzowa, nieprzyzwyczajo 
na do tych przebiegów machiawelskich, jak  tyl­
ko głos księcia został ogłoszony, zwołała rad ę ; 
chciała protestować. Dziennik Opinion Nationale, 
co naturalnie mowę pod nieba wynosił, i tej mo­
wy użył za środek do opozycji, miał być za­
wieszony, zniszczony. Po głębszej rozwadze 
wysłano telegraf do Algieru i pytano sie o zda­
nie cesarza, L" ~ ~*y '

Zapytany w Algierze przez najzaufańszych, dla 
czego podobnym objawom pobłaża,’ miał rzec, 
„że tego rodzaju pisma i owacje wielką mu od­
dają posługę; bo skarbią mu wahąjących się 
konserwatorów." ' w

Jest więc dziś niezawodną prawdą to, co 
śmy przewidywali;’ książę senator, jenerał dy­
wizji, ozdobiony wielkim krzyżem legii honoro­
wej, pan zamków z milionowemi dochodami, 
jest marjonetką demokratyczną, którą cesarz, 
jak  mu się podoba, kieruje (?)

" Ale co się stało z dziennikiem, Który ksią­
żę popiera, i który księcia pod niebo wynosi. 
Czy wierny swojemu przekonaniu, wystawił się 
na naganę, na upadek ? Bynajmniej. Dolał, jak  
to mówią Francuzi, wody do swojego wina; dał 
łagodzące objaśnienie i dalej popierać będzie 
księcia demokratę

Ale mowa księcia nietyiko w Paryżu we 
Francji, ale i w innych państwach zrobiła wra­
żenie. Widoczną jest rzeczą, że cesarz Francu 
zów wszelkiemi środkami, a nawet poświęce­
niem skarbów i wojska francuzkiego chciał so­
bie skarbić życzliwość Austrji. Mógł przeto ga­
binet wiedeński zdziwić się, że książę, zbliżają­
cy się do tronu, w sposób nieprzyjazny mówi 
o sojuszu z Wiedniem i Rzym Włochom po­
święca. Dla zaspokojenia gabinetu w iedeńskie  
go, pełnomocnik cesarza zapewnił ministra aa- 
strjackiego, że książę nie zastanowił się i  .P'e 
zgłębił tego, co powiedział.

A gdyby tego potrzeba było, to eesarz na­
pisze do księcia Napoleona, że przekonania je ­
go nie podziela ~  list ten ogłosi i jeszcze wię­
cej pozyska stronników — na tronach.

Wszystko, co przesadzone, nieszczere prze­
ciwny Zamiarowi w y w o ł u j e  skntek. W Anglii
dzienniki poważne karcą jakubmizm książęcy; 
a pisma żartobliwe ubierają ce?arza i księcia 
w zawoje despotycznych  baszów, i każą im przy 
huku bębnów i trąb swobody idei napo­
leońskich! „

Że P r z e w o d n ik  Sianów Zjednoczonych, wszel­
kiego dołoży starania, aby się nie wplątać w 
wojnę z Francją, temu łatwo wierzymy. Ma on 
twardy orzech do zgryzienia. Niedość mieć za 
sobą siłę, ‘r.zcba urządzić S tan y , trzeba urza 
dzić stosunki czarn ycn z białym i; trzeba na
tem skobezyć od czego należało zacz L  J k 
dzne podaje środki w tak ważnem zadaniu.

W odezwie mówi Johnson, że murzyni po 
winnm się o warunki pracy układać z białymi; 
ale że powinni pracować, aby żyć. Pytamy się, 
czy po czteroletniej wojnie tego się spodziewa­
no?,.. Co to znaczy? Do jakiej tam przyjdzie 
umowy, kiedy właściciel ma grunt, robotnik
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zaś . a ni gruntu ani cblaba nie ma. Pod karą 
śmierci musi przystać ten  usamowolniony nie 
wolnik na wszjstko, co mu właściciel przedsta­
wi. Dalej przewidując, że to losu niewolników 
nie polepszy, dodaje: ci, co się nie potrafią z 
białymi porozumieć, w innych stronach .najdą 
dla sieoio życzliwsze im warunki do życia.

Pytamy się panów filantropów, czy miliar­
dy w błoto rzucone, czy dwa miliony Wymor­
dowanych, wydały pożądany owoc? ., itaz je ­
szcze powtarzamy, stosunki własności i pracy, 
rozwiązują się naukij, nie a rm a tam i .

W Petersburgu w Kadzie p-óstwa podzie­
lone umysły, czy nakazać przysięgę ula nowe 
go następcy tronu, czy nie. Obawiają się, aby 
w tym świetłym ludzie, przysięga ta nie pomię 
szała, umysłów, lękają się, aoy je j mużyki nie 
wzięli za abdykacją cara.

Zabawna w stolicy tej ubiega anegdota. 
Jeden z Książąt, kromkai ze, nie wymieniają jego 
nazwiska, tak się  pokochał w skokach i wywi­
janych wathlaizach baletnicrb franeuzkiej, iż 
dom rodzinny opuścił i z boginią pnryzką wy­
jechał. Ujęto go w Niemczecn, przywieziono do

*- Petersburga ' '.................. .............................
się, że czas 
serca go uleczą.

i strzegą zamkniętego. Spodziewają 
i więzi?nie z przemijającej choroby

K r o n i k a .
(S) opróżniona od dawna jedna lunom a przy kapi­

tule łacińskie j n, a być w krótce obsadzoną. W ybór za­
leży od gremiom kanoników kap ita ły . A rcybiskup czy­
ni propozycję. O Kanonię podobną kompetenci się po­
dają, a kcmpeLujący o opróżnioną w łaśn:.e m nriei w y­
wieść się że pochodną z ojca i matki szlacheckiego od 
kilku pokoleń rodu! 2cn kanaydatów  się wy więdło z po­
dobnego szlachectw a: D r. Solecki, prof. Leol. i obecnie 
rektor iiniw brsyteta lwowskiego, i ksiądz nfanastyraki, 
proboszcz przy  kościele u ś r .  Anny. W ybór więc mię­
dzy  tym i dwoma tylko kandydatam i ma kapituła. S ły ­
szeliśm y, że Ksiądz areyuiskup ośw iadczył się za księ­
dzem Soleckim. Je s tto  jeden z najświatlejszych mjod- 
sz y c -  kapiauów, & przy  otrzym aniu porząasu w uni­
w ersytecie, okazał oprężystośó i tak^ wielki.

A  gdym jnż zaczął od spraw  duchownych, więc je ­
szcze raz i kronikarz przypom nieć musi, że d. 4. czer­
wca mija p rze- prpiężp postanowiony termin do ośw iad­
czenia się stanow czego przed dotyczącym  proboszczem , 
iż p rzy  jedn m z dwu obrządków , łacińskim cży sło- 
w.ańsKim po .o stać  Ktpś c l.c e , chociaż się w innym u- 
rodzit i chrzcił. K to chrzczony w słowiańskim , tak  zw a­
nym ruskim  obrządku, a chciałby pozostać na dąi przy 
obrządku łacińskim , niech się uda do proboszcza łaciń­
skiego z te j samej parafii, w której mieszka, świadkam i 
się wykaże1 ram ustnie czy pisem nie, ł e  przed 4. g ru­
dnia 1864, już czy to  w doniu czy w kościele, w pew­
ny cn razach, czy w ogóle zachow ywał obrządek łac iń ­
ski, i na dal ten obrządek ząchowywad chce, a odtąd 
ju ż  nieodmiennie za wyznawcę łacińśkiego oorządku u- 
ważany będzie. Podobnie i chrzczony w łacińskiin obrz., 
a zachow ujący jeszcze przed 4. grudnia 1664 obrządek 
ruski, przejśp może teraz stale po podobnem ośw iadcze­
niu i wykazaniu się przed proboszczem  słowiańskiego 
obrządku ua o b rz ą ^ k  s ło w iń sk i. A le pow tarzam y, 
rermin ostateczny je s t 4. czerwca. Po czw artym  czer­
wca trzeba o to aż do Kzymu podawać.

Na d o ro c z n e m  w a ln e m  p o s ie d z e n ia  lwowskiego 
tow aizystw a strzeleckiego w ybrano nowych przełożo­
nych, skarbnika i nowy w ydział z 18 członków złożo­
ny. Pierw szym  przełożonym  obiano p. Sanciew icza, 2 
pana fia łu tow sa iego , a  sknronikie n p . A ugusta Schu­
mana. Rachunki złożone za rok  1864 w ykazują docho­
du 2282 zł. y8 kr., rozchodu 1528 zł. 01 kr., w iec pozo 
stałość kasy  153 zł. 07 kr. Wydatki na tarczę w upo­
minku dla krakow skłegolTow aizystw ajstrzoleckiegoprzy 
sposobności 3001etnej rocznicy jego  przeznaczoną,|w yno- 
siły 846 zł. 70 kr.; pokryto je  jak  wiadomo ze okładek, 
k tó re  przynosiły  800 zł. 50 kr. R eszta pozost&ta 44 złr. 
75 Kr. ma być obrócony na litografię obrazu tarczy .

Postaw iw szy wiadopiość o sprrw ach  ważniejszych 
na czele, przejdę teraz ao  pobieżnych brukow ych no­
wiu. P rzeszłym  razem zebrałem  tych  aowin fiardzo 
mało. To spowodowało nieznajomego mi przyjaciela 
do nadesłania kilLu faktów i sp o s trzeżeń 'd la  wcielenia 
do kroniki. K orzystam  więc z jego  pomocy.

B ąrazo by było na czasie i wielce potrzebne, by e 
kr. policja ponow iła rozporządzenie, tyczące się iazdy 
po ulicaen, i  ostrożLOsei, jak ą  ma,ą zacuowaó fiakry, 
furmani z profesji i furmani cou am ore, d ile tan c i, a to 
gwoli asekurowania oiednej niicznąj piechoty, co nieraz 
narażona jest na niejedną sm utną ew en tualność , w yni­
kłą albo z n iezręczności, albo z gap io s tw a , albo złej 
woli, albo wreszcie z zuchwacej zarozum iałości a r ty s ty ­
cznej, nie odłącznej od wyższości t&j, jaką nada,ą kozioł 
i bat w ręku wyniesionemu Lad poziom, i nad k ap iąc ą  
się pieszo n o ło tę !

Niew ypełnienie owyen bowiem przepisów  p o li­
cyjnych, pociąga często sm utne skutki za sobą. Otóż dnia 
po za wczoraj czego na Systuokiej ulicy przejechał haker 
pędzący lotem b łyska w ity dziecinę, k tó ra  pomimo, sp ie­
sznego ratunku bogu ducn* oddała.

Należałoby zatem , żeby posterunki s traży  policyj­
nej czynniejsze miały oko na podobne lekceważenie ro z ­
porządzeń tyczące się jazdy , by na przyszłość uniknąć
podobnych juieszczęść.

J u t r o  o godzinie 10 z  raua odbędzie się w tn te j- 
szej cerkwi obrządku wschodniego nabożeństwo żalu- 
bne, za duszę św. p . Je rzego  Gaffenki, k tó ry  zm arł na 
dniu 8. lipca 1860 r . w Kordorenach na Muitauaoh, i zo­
staw ił znaczne legata  na ubogich K rakow a ; L w ow a, 
o czem donosiliśmy w r. z. kilkrkrotnie.

D z is  o 6 godzinie w ieczorem  p o s ie d z e n ie  H ad y  
m ie js k ie j ,  odłożone z czw artku  a następnie z soboty 
ubiegłej.

( J .  . )  T a r n o p o l  26. maja. Jeżli B óg nie raczy  zm i­
łować gię nad sługą]swoim , może ostatn ia  będzie to  moja 
korespondencja. Chociaż bez praw dziw ych zasług chrze- 
ściańskich, zginąć mogę śm iercią męczeńską z rąk  uko­
chanych braci. W tenczas kochany redaktorze westchnij 
za mą duszą i umieść nekrolog, k tó ry  już na ten cel 
napisałem . Posłuchaj i Ju ż  od kilku tygodni rozeszła_gię

u nas pogłoska z nieznanego źródła, iż całe m iasto 
przeznaczone na pastwę płomieni. Pogłoska ta tem p rzy . 
krzejsze uczyniła wrażenie, iż ciągle dochodzące nas 
wieści o pożarach niejako wiarogodność jej zatw ierdza­
ły . Dnia 21. bm. porozlepiano po rogach ulic i poroz­
rzucano po mieście drukowane p iakaty nastepnjąpej 
treści. in

„ M o ż e  t o  p o m o ż e
„Jeżeli Jo w ieczora deszcz nie będzie padać, to be- 

dą spalone ognie sztuczne, na które to widowisko za­
prasza się szanowną publiczność a mianowicie paućw  w 
binłycn pantalonach, damy zaś w białych sukniach atoli 
bez dęszczochronów.*

(O lyg,nał drukowany załączam .)
Nie będziesz w stan ie  w yobrazić sobie przerażenia i 

oburzenia umysłów pospólstw a, którem u na dobitek nie- 
wiedzieć zk ą j podszepuięto, iż w tych pogróżkach po­
żaru, polityczne Polaków  są  cele

Z  poszukiwań urzędowych okazało się, iż te  plaka­
ty  kazał diukow ać, rozlepiał i rozrzucał c. k. aktuaijusz 
pow iatow y pan D yonizy babei, k tó ry  się tem tłum aczyć 
u ia ł , iż chciał tym  sposobem deszcz sprow adzić. Z a­
praw dę tłum aczenie doskonałe i zasługujące na zupełne 
nniewinnienie. (K rok pana Babla był niewczesny ale i 
zupełnie je s t niewinny. W idać, iż czytuje dzienniki w ie­
deńskie, w których tysiące  razy to  pow tórzono, że ile­
kroć Stuwer zapowie sztuczne ognie, zawsze deszcz 
pada. W jednym  z ózienuiKow wiedeńskich czytaliśm y 
niedawno żartobliw e życzenie, aby pan Stuw er lub kto 
inny, przynajmniej jakie zmyślone zapow iedział sz tu ­
czne ognie, a może by to  najprędzej pomogło od posu- 
th y . Pan Babel widać ten koncept kronikarski w ziął na 
serjo, i istotnie zmyślił wiadomość o sztucznych ogniach 
lecz daw szy tej wiadomości ty tu ł : „ Mo ż e  t o  p o m o ­
ż e ' *  w skazał jej c c i; P . r.)

Gdy nikt nie uwiadomił rozdrażnionej publiczności, 
iż nie polityczne cele Polaków, lecz dowcip pana B a­
bia zdobył się na p lakaty, więc pospólstw o, szczeg ó ł. 
niej żydowskie, kióre skupione w mieście przy pożarach 
najwięcej ucierpieć musi, zostało przy  raz powziętem 
wyobrażeniu.

Nieszczęście chciało, iż tego  samego dnia spłonęła 
chałupa na przedmieściu, drugiej zaś nocy w ybuchł o 
ile się zdaje przez nieostrożność m ieszkańców pożar w 
mieście, o którym  już mieliście wiadomość. T u zapadł 
w yrok na Polaków . Polacy podpalają 1 Łapać podpala­
czy ! 1 ukonstytuow ała się sam owładna policja, złożona 
z samego motłocnu. Niechaj się tylko pokaże nieznajoma 
jaka, z polska(ubrana figura, z wrzaskiem i przekleń­
stwem rzuca się rozjuszona zgraja na niego, szaip iąc i 
bijąc w loką nieszczęśliw ą ofiarę przez miasto i o d a rte ­
go , stłuczonego uddają jako podpalacza do urzędu po­
w iatow ego. Takiego losu aoznato tu  jn ż  kilka osób, 
które w razie potrzeoy imiennie podać można.

W prawdzie w ładza przekonaw szy się o niewinności 
puszcza ich zaraz ua wolność, lecz cóż im wynagrodzi 
poniesioną krzyw dę, bó l i szkodę7... Tym czasem  m otłoch 
żydowski aie p rzestaje  urzędować. Mamy policję miej­
ską, żąudaim erję i w ojsko, więc nie powinno się po­
zwalać na takie bezpraw ia. Zapewne, że stan  um ysło ­
wy p. Bubla tłum aczy dziwaczny jego  pomyął, a po ­
stępow anie pospólstw a przy  okropeem rozdrażnieniu 
uwzględnić petrzeba, lecz ażeby dla tego niewinni lu­
dzie znpsić musieli publiczne gw ałty , tego  praw dziw ie 
pojąć niepodobna, bo nie na tem koniec- — naw et w 
własnym domu nie jes teś  pewnym, przed napaścią i 
gwałtem.

Dwóch służących tu tejszego  obyw atela E , K. na­
padnięci i pobici przez bandę żydow stw a na ulicy, r a ­
tując się ucieczką, schronili się  do sw ego służbodaw cy. 
Rozhukana tłuszcza rzuciła się za nim i i w padła na 
drugie p iętro  do jego  pomieszkania. Am persw azje, ani 
opór osobisty E. K ., który  sw ą osobą osłania! nieszczę­
śliwych, nie w strzym ała gw ałtów , aż za wdaniem się 
c. k, w iaazy iu rzędow ej; w tedy dopiero odstąpili od 
gw ałtów , kiedy dwie skrwawione i obdarte ofiary ich 
wściekłości pod strażą  odprowadzono do pow iatu, zkąd 
ich rzeczyw iście natychm iast uwoluiono , a na  ich ró ­
wnie jak pana E . K ustne zażalenia wezwano do w nie­
sienia pisemnej skargi.

P rzy  takim stanie rzeczy trudno rachow ać na 
ju tro . Żegnam cię w ięc może do zobaczenia na dolinie 
Jo z a fa ta ! - - J .  P .

(MS) N a d w o rn a  27 maja. D nia 22. b. m. w M&j- 
dame górnym , w łasności pani Teofilowej Wiśniowskiej, 
zgurzało do 300 m orgów  gęstego lasu sosnow ego. O 
pow staniu ognia ao tąd  nie potrafiono przyjść do w iado­
mości. Szkodę obliczają na 10.000 z łr.

W Pniew ie, wsi o ćwierć mili ztąd  oddalonej, wy- 
darzyi się wypadek, wcale nie odosobniony, a w skazn- 
jąoy  na niebezpieczeństwo, jakie nieostrożne obchodze­
nie się z lampami naitowem i sprow adzić może. Panna 
M. chcąc zgasić lampę, zesunęła knot tle jący fna dół; 
skutkiem tego pow stała eksplozja, nafta paląca rozlała 
się po pokoju, ogarnęła suknie panny M., a wszelki ra ­
tunek okazał się daremnym. P . M. popieczona okiopnie, 
a lekarze nie czynią nadziei utrzym ania jej p rzy  życiu.

Z a ra z a  s y b ira k a . Na wiadomość, p rzysłaną do 
W iednia od c. k. am basady w P e te rsbu rgu , że w gnber 
n ia e h : nowogrodzkiej, moskiewskiej i wołogdzkiej g ra ­
suje znowu jak żeszłego roku zaraza sybiraka pomiędzy 
bydłem , polecono pp. Berthlefowi i Jankowskiemu , fe­
bra pów ratna w P etersburgu  umniejsza się  sta le  — aby 
się udali do pow yższych gubernij dla zbadania także 
tej z rrazy  bydlęcej. Odjechali oni tam że w tow arzy ­
stwie jednego w eterynarza, dudanego im z musu. min. 
Bpraw w ewnętrznych.

Ostatnie wiadomości.
Nąjważntejszem zdarzeniem jest list cesarza 

Napoleona do księcia Napoleona, umieszczony 
w Monitorze z dnia 27. maja. Książę powstał 
w swej mowi s. lnianej w Ajaccio, przeciw wła 
dzy Świeckiej papieża, a głównie zwrócił się 
przeciw wszelkiemu przymierzu Francji z Au- 
strją, wywodząc z życia Napoleona I. iż takie 
przymierza b yw ały  najzgubniejsze dla Francji. 
Lecz widać, iż cesarz Napoleon III. innego jest 
zdania, a przynajmniej obecnie podobne wynu­
rzenia uważa za >ardzo szkodliwe dla swych 
planów Potwierdzałoby to wiadomość, od kilku

tygodni powtarzającą się, iż zbliżenie między 
Francją a Austrją doszło prawie do porozumie­
nia się, skoro nieprzyjazne wyrażenie się księcia 
o Austrji, zniewoliło cesarza Napoleona aż do 
jawnego wystąpienia przeciw najbliższemu kre­
wnemu, który tak wysokie w rządzm francu- 
zkim zajmuje stanowisko ’ Cesarz wyrzuca pra­
wie bez ogródki księciu, iż zawiódł położone w 
nim zaufanie, jedność w rodzinie i rząazie jego 
zrywa, i kompromituje cesarza wobec polity­
cznych przeciwników Oto dosłowna treść listu 
cesarza Napoleona III.

„Kie mogę nie wyjawić Wam boleśnega, w rtżen is, 
k tóre mi soraw ila W asza mowa, miana w A jaccio. Zo­
staw iając W as podczas mej nieobecności jako wicepre- 
zyuenta tajnej R ady w blizkosci cesarzowej i syna mo­
jego , chciałem Wam dać dowód mojej przyjaźni i mego 
zaufania i spodziewałem  się że W asza ohecność. W a­
sze zachowanie się i W asze słow a będą świadectwem 
o jedności, panującej w ..aszej rodzipie. Polityczny  
p rogram , który  W y pod egidą cesarza (Napoleona I) 
u aw iac ie , może jedynie nieprzyjaciołom mego rząd u  
dać powud do wniosków, których bym ja  uznać nie 
mógł W y dodajecie jeszcze uczucie zawiści i nienaw i­
ści, które już dziś n ie je s t na czasie. A by obecnie módz 
ocenić ideje cesarza (Napoleona I ) trzeba było przebyć 
ciężkie próDy odpowiedzialności i w ładzy. Z resztą my 
pigm ejczycy — jacy jesteśm y, czyż zdołam y w ieltą  
historyczną postać cesarza osądzić według isto tnej jej 
w artości? Tak jak  przed kolosalnym posągiem  , nie 
zdołam y od razu uchwycić w rażenie całości. Widzimy 
zaw sze tylko tę  stronę, która Lam w p a ja  w oczy. Z 
tąd n iedostateczność i różnica zdań. Jeuno zaś dla 
oc.ni całego św iata je s t jasnem , iż cesarz (Napoleon I.) 
aby usunąć anarchję um ysłów , tę straszliw ą nieprzyja- 
ciółke wolności, najpierw  w swej rodzinie, a potem w 
swym rządzie zaprow adził ścisłą karność |  k tóra znała 
tylko jedną wolę, jedną akcję. J a  na przyszłość od 
podobnej normy mego zachowania się nie odstąpię.

„Tem kończę, p rosząc Boga aby W as w ziął pod 
sw ą św iętą  opiekę."

Obtatniemi ustępami swego listu wypowie­
dział cesarz otwarcie, że zrywa z księeiem, że 
usuwa go od wszelkiej czynności w rządzie, 
dopokąd książę nie podda swych przekunań po 3 
wolę jesarską. Z Paryża pitano do niektórych 
dzienników, że posłowie wielkich mocarstw eu 
rop&jdkieh będą naradzali się między sobą nad 
sposobem zerwania wszelkich stosui.^ów z ksie- 
ci:m Napoleonem. Moskale, bawiący w Paryżu, 
zajmujący wysokie stanowiSKa, jedni już tryum 
fowali, że Francja będzie musiała rzucić się w 
przymierze z Moskwą, zerwawszy z Austiją, 
drudzy przepowiadali konieczność teraz dla Au- 
strji, zawarcia najściślejszego przymierza z Mo­
skwą i Prusami. Listem powyirzym cesarz Ns 
poleon te wszystkie przypaszezenia i nadzieje 
rozwiał.

Agence Bullier podaje n a s tę p u ją c ą ,  nieja- 
suą bardzo wiadomość z Rzymu: „Ojciec świę­
ty uii raz mówił, iż przygotowuje akt, który 
ś c ią g n ie  " a  s ie b ie  a w a g-ę E u ro p y  C o  j e d n a k ż e
on uczynić zamierza, tego niki nie wie. Jodni 
przypuszczają, iż odstąpi od polityki: ,uon
possumus;14 drudzy sądzą, że wyda on amne- 
stję politycznym więźniom i pewnej liczbie ban 
L«ów; w końcu prałaci mniemają, iż ojciec św. 
chce mianować nowych kardynałów, nie wybie 
rałby jednak ich z duchowieństwa Rzymu, lecz 
z pomiędzy najznakomitszych kapłanów zagra­
nicy. Pius XI. stara się o to, żeby cała Eu­
ropa kwesiją rzymską się zajmowała.”

Do Vaterlandu pisze korespondent ultra- 
montan z Rzymu ania 19. maja „Zamiast 
Vegezzego prowadzić będzie dalej układy 
Cassinia, przyjaciel Cavoma. Cassinis nietylko 
tu przybędzie lecz zostanie nawet , ko pół- 
urzędowy reprezentant Włoch. Wielki to kruk, 
który wiele jeBzcze takich za sobą pociągnie; 
oby Bóg wszystko to ku dobremu skierował. 
Wzrok naBz człowieczy gubi się, a odwaga 
nasza potrzebuje coraz więcej pomocy i wiary. 
Pewną jest już rzeczą, że wszystkiem Francja 
kierowała i ze pobudkę do tego dał pierwszy 
p. Sartiges. Tak więc kwestję rzymską uważać 
można za załatwioną- wezmą się potem energi­
czniej do weneckiej.”

Pisma włoskie jednak donoszą, że nie c »s- 
sinu ale znowu Vegezzi udaje się do Rzymu, 
gdzie właśnie dzisiaj stanąć ma.

Papież udaje się do zamkn Castel Gandol- 
fo, gdzie dalej się toczyć mają układy z kró­
lem włoskim. Mówią iż w razie pomysinym 
król Wiktor Emanuel odwidzi tam papieża.

Sprawdza się, że rząd washingtoński prze­
słał do Londynu notę, w której powołując się 
na notę zeszłoroczną, w grzecznych wyrazach 
żąda od Anglii wynagrodzenia za szkody, wy- 
rządzont prywatnym majątkom amerykańskim 
przez budowane w Anglii statki Południowców. 
Poseł amerykański w Londynie, p. Adams, po­
dał nawet Russelowi szczegółowy wykaz tych 
szkód. Na dotyczącą interpelację w Izbiu niż­
szej odpowiedział lord Palmerston, że korespon­
dencja w »ej sprawie nie usiała, że świeże na­
deszła nota, ais korespondencja ta obustronnie 
ma cechę najprzyjaźniejszą. (Z Frankfurtu na­
deszła depesza z d. 27. bm., według której An 
glia odmawia tego wynagrodzenia.)

Wanderer umieszcza telegram niby z Pe­
tersburga, iż po uroczystościach pogrzebowych 
carewicz Konstanty złożyć ma urząd prezeBa 
Rady państwa i rajencji i udc się do Warsza­
wy dla objęcia napowrót namiestnictwa. Wia­
domość ta jest bardzo wątpliwe.

Telegramy paryzkie podają bliższe szcze 
góły o wydaleniu z Rumunii wysłannika, patrjar- 
chy konstantynopolitańskiego. Wysłnnnik ten, 
ksiądz grecki, miał zlecenie zwrócić uwagę ks. 
Kuzy, że niektóre sankcjonowane przez niego 
ustaw y. mianowicie o zaprowadzeniu dubów 
cywilnych, ustanowieniu kościoła rumuńskiego
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i sekularyzacji dóbr klasztornych, sprzącuaJ 
są z dogmatami Kościoła wschodniego; miał 
mu uawet zagrozić wyklęciem. Ksiądz ten 
zawiązał stosunki z nieprzyjaźu&mi rządowi o- 
sobami, i podburzał w wielu miejscach przeciw 
rządowi; napisał nadto obrażający list do mini­
stra wyznań, i wbrew prawom rumuńskim, prze­
słał okólnik do biskupów, z uwiadomieniem o 
uchwałach synoan konstantynopolitańskiego. Wy 
wieziono go zatem dc Dżiordzewa i wsad-ino 
na statek. ’ -------- ■‘?r' " ,h

Niedawno temu przyniósł Pesier uoya  wia­
domości, o tajuych układach bp. Ktuy z księ­
ciem Serbii z, powodu b6zdzietnuśći odu . zasłu­
gujące na uwagę z powodu urzędowego donie 
sienią o adoptowaniu przez ks. Kurę dziecięcia, 
któremu oa imię Ale sandei Marja, córka by­
łego ministra rumuńskiego, Katardżiu, była od 
r. 1854 do lo62 zamężną za kuzynem księcia 
Serbii, i powiła z tego małżeństwa syna, któiy 
jest teraz na wychowania w Paryżu. Tego chce 
książę Serbii adoptować i mianować nattępcą 
swoim. Matka tego chłopca ż jje  jednak cd 2ch 
lat z  k s . Kuzą w najściślejszych stosunkach, 
któryfh owocem jest syn, zrodzony przed poł 
rokiem. Tego syna przeznacza ks. Kuza na swe 
go następcę, i ,jesi nim właśnie ów Aleksander. 
Ponieważ ks. Kuza nie jest księciem dziedzi­
cznym, zatem m usiaby uzysaać przyzwolenie 
kraju, sułtana i mocarstw opieknńczych.

O pcjmauin Dawisa donoszą telegramy wie­
deńskie z d 26. b. ra. „Jefferson Dawis przy­
trzymany był w leoie; przebrany w suknie ko­
biece, chciał się bronić nożem amerykańskim, 
ale się podlał, gdy aresztujący oficer dobył re­
wolweru. Ujęto z nim siedmiu oficerów Zarżą 
dzono już potrzebne kroki do ccbwytania re 
szty naczeiniKów Południowych. Proces przeciw 
spiskowcom nażycie Linkolna prowadzi się pu­
blicznie; przystęp sprawozdawcom dzienników 
otwarty.” ■ " "

W procesie t] n zawikłanycń jest 15 mtęż 
czyzn i jedna kobieta. Dotychczas trzymano 
ich w monitorach, w ciężkich kajdanach i ro 
dzajem worów na całej głowie, po dwócb V 
jednej celi, ale zawsze czuwdła; strą^, aby >_ 
sobą nie rozmawiali.

O zamierzonej podróży cesarza do Węgle1” 
krążą tylko same pogłoski! Wyjazd n u  n a s tą p ić  
d. 6., powrót d. 11. czerwca, N. Panu towarS? 
szyć mają jen. aaj. hr. Crenneville i minister 
wojny Franek. Kucania cesarska miała ctrty- 
mać niecenie zapakowania serwisu i zapasów 
na 75 osób, gdyż w Peszcie *na się oabyć awię 
uczt gaiowycn,

W Peszcie na posiedzeniu wydziału towa 
izystwa agronomicznego d. 27. b. m wyorano 
członków deputacji, która ma się udać do Wie­
dnia i zaprosić N. Pana na urządzającą „ię wy­
stawę rolniczą w petzeie. Prze* aklamację* s 
brani zostali: Hr. Jerzy Festetics, hr. Jan Cii- 
raky, Jozef CTfermenyi, 'Dr. Paweł Seuuyei, P a­
weł Somsieh, hr. Paweł Palify, Kazimirz Sarko 
zy, Czilchen, Szegheo i Peteriy

Wedle innego doniesienia w Debatie, do de- 
pntacji mają należeć także hr. Edmund Zichy, 
Lcnyay, Kominie? i Wojciech Wodianer. Pr*y - 
wódcą deputacji obrano hr. Festeticsa, ktorego 
w  ra^.ie przeszkody zastępować ma hr. Jan 
Cziraky. — ^ 1 --

Nie znajdujemy dziś nigdzie wzmianki, j a ­
koby i Deak miał należeć również do doputa- 
cji. Wyj ech ął on właśnie z Peąztu, odwidzić 
chorego szwagra n& prowincji.

Telegram w C o n st. ó . Zig, donosi, że wjzy 
stk.m prowincjonalnym towarzystwom agronom, 
na Węgrzech dano znać, iż mogą przea delega­
tów ^łączyć się z główną depntacją, i. Watldćfer 
donosi, żę i członKowie> siedmiogrodzkitet Jo- 
warzysiwa się przyłączają.

Jak się dowiaduje 0. d. Post, ma p. plener 
wkrótce zażądi.' od Izby kredytu, do^aikowfcgo 
którego °ysokość podają, na ł5 i na 80 mil złr. 
Kredyt ten ma służyć na pokryęje niedoboru*
Z r. b. i zeszłego, p* >niev a* dochody okazały 
się mniejsze a w ydatri większe, mzeo je  preli- 1 
minowano. W tej cyfrze ma być także zawaria 
suma, równa spodziewanemu wynikowi ze sprze­
daży dóbr skarbowych, a to na przypadek, gdy­
by sprzedaż *a nie przyszła dc skutku.

Po trzcchdniowych rozprawach uchwaliła 
wiedeńska Izba posłó* w sobotę, znieść od t. 
1874 począwszy swobodę niepłacenia podatków 
regularnych przez poradaczy leunictw w po­
wiecie Asch w Czechach. Iuni pomadac^e real 
ności będą ju^ musieli od 1. stycznia 18G6 płacić 
regularne podatki z tą jedynie ulgą, że byli 
poddani powiatu Ascbskiego będą je płacić tylko 
w połowie az do końca roku 1873. Opłatą zaś 
pod atków nie regularnych rozpoczyS a się już u 
wszystkich od d. 1. stycznia 1866.

P a r y ż  27. m a j a .  List cesarza docępzyt 
księciu NapCeonowi margr Gallifet. Książć po­
dał się do dymisji i wyjechtJ do Szwajćatii 
La Presse ogłasza list jego, napisany z tegó pfo 
wodu do cesarza. List ton opiewa: „Sir! W sku­
tek li&tui W. c. Mości z dnia 23. bm. i g ło sz e ­
nia tegoż w Monitorze, podąię się do dymisji 
<ako wiceprezydent tajnej raoy i jako prezydent 
komisji do urządzenia nowszećhnej wystawy w 
r. 1867. Przyjm Sir! wyraz głębokiego i |  m e­
go czcs p rz y w ia n ia , z jakiem jest W, c, Mści 
kuzyn, N a p o l e o n *

Telegramy Gazejy Narodowej.
W ie d e ń  SMT. maja,, Walne zgroma­

dzenie akrjonarjuszów- kolei Karola Lud­
wika przyjęło ber rarzutu superdywidendę 
8 złr. na akcję. Rezerwa 600.000.’ Kurs 
akcji wraz z dywidendą: 2 1 1 1/ , .
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